
Nr. 126. We Lwowie Sobota dnia 7. Maja 1887. Roić

Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ ulica Batorego 
liczba 26 (przedtem Halicka 46).

Przedpłata wynosi we L w ovii rocznie 18 złr. — półrocznie 
& złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 et.

Z przesyłką poeztową w państwie Austrjtjkiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 7lr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

7. przesyłką pocztową za granicą, do 'a ły jh  Niemiec 
rocznie 50 marek —  kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji, Anglji, W łoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Telefon Redakcji 171. wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.

Przedpłatę i otfnszeiiia przyjmują w t L i o r '
Biuro Administracji „Dzienniki Polskiego,* plac Mtrjacki 

liczbo 6. i 7 w domu pana H iialki; we ^JcdL.u, 
Hamburgu Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp La»-*nste:/ 
et V ogier, we Wiedniu A. Oppelii, R. Min- 
w Warszawie Riechman et Frendler £ 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des 1 
Póres.

Ogłoszenia przyjmuje się za opł.tą  •  centów od jedne, 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 *  ct. od wje r iI i

Dronne ogłoszenia po 1*/* eenta od wyrazu. Pomieszka
nia i sklepy po 1  ct. od wyrazu.

Reklamy w mliryce „nadesłane” 20 cn i od wiersza.

Od Admimstracji.
Dla uregulowania nakładu upraszamy o wczesne 

°dnowienie prenumeraty, wynoszącej:
T . (  miesięcznie 1 zł. 50 ct.

We L w o w i e   ̂ kwartalnie 4 zł. 50 ct.
%a donoszenie do domu dopłaca się miesięcznie 

HwT 20 ct.
. .  (  miesięcznie 2 zł. 

n a  p r o w i n c ]  . ( rtalnie g zł.
Za „ M Ł U S Z C Z “  dopłaca się:

( miesięcznie 50 ct.
w e  L w o w i e   ̂ kwartalnie 1 zł. 50 ct.

. .  ( miesięcznie 80 ct.
Ha p r o w i n c j i   ̂ kwartalnie 2 zł. 40 ct.

Prenumeratę na Dziennik przyjmuje się tylko 
«d 1-go i 15-go, zaś na „Bluszcz1* rylko od I-go
tadego miesiąca. .

Zawarłszy umowę z wydawcą, sprzedaje Admi
nistracja „Dziennika Polskiego11 P. T. Prenume- 
Hitorom po nadzwyczaj niskich cenach następu
jące dzieła:
^mpletne wydanie d z i e ł  J I. K r a s z e w s k i e 

g o  80 tomów za 25 zł. (Pojedyncze tomy 
sprzedają się po 40 ct.)

P i s o m  N a r c y z y  Ż m i c n o w s k i e j  (Gabryelli) 
5 tomów za 5 zł. 40 ct.

* u r s  k r o j u  sukien i okryć damskich, oraz bie
lizny, z 13 tablicami objaśuiającemi przez 
Thiiifoąa, —  we Lwowie za 35 centów, na 
prowincji za 40 ct.
Za opakowanie nic się nie liczy, koszta zaś 

hfzesyłki ponosi odbiorca.

Z Koła polskiego.
Od Sbkretarjaru Koła poselskiego polskiego 

" Wiedniu otrzymujemy następujący komunikat:
, Koło poselskie polskie na posiedzeniach 27-go 
le t n ia ,  1 . i 2 . maja obradowało głównie naa po
lo w a n ie m  swojem w Izbie poselskiej przy dy- 
s*nsji szczegółowej nad budżetem. Lecz przed 
Postąpieniem do obrad nad tym przedmiotem, 
Kfcewodniczący G r o c h o l s k i  przedłożył pisma 
do Kała wystosowane. Mianowicie petycję miasta 
Przemyśla, użalającą się, iż władze obrony krajo
wej i admini.,trcovjne domagają się, aby gmina 
^starczyła lokalów na magazyny nietyiko dla obro- 

“ j  faajowtjr-Ue i dla pospolitego m  uruia.
Pvseł B a r t o s z e w s k i ,  będący zarazem 

o tu mistrzem miasta Jarosławia, dodał, że takie 
?*mo żądanie wystosowały władze do Jarosławia i 
l^hjeh miast Galicji i wykazywał bezpodstawność 
vch żądań.

Nad tym przedmiotem rozwinęły się. rozpru
c i  w których zabierali głos posłowie : S a w c z y ń -  
8 * i , C h r z a n o w s k i ,  G r o c h o l s k i ,  f ezcze-  

h o w s k i , wszyscy zgadzając się, iż to żądanie 
* ‘ »dz jost niesłuszne. Koto poleciło, aby polscy 
r**°nkowie komisji wojskowej, wraz z posłami Bar
czewskim  i Sawczyńskim, zażądali w tej sprawie 
Wyjaśnień od ministra obrony krajowej i zdali 

°*U sprawę.
w Dalej Koło postanowiło bez rozpraw głosować 
T’ Izbie za wnioskami komisji budżetowej co do 

obligów indemnizacyjpych Wyższej Austrji 
Jj^Cz zaciągnienie oddzielnej pożyczki, jak to 

Sejm nizszo-austrjacki.
Następnie przystąpiło Koło do obrad szczegó

ln y ch  naa budżetem. Po krótkich rozprawach

postanowiono głosować za pierwszemi sześciu roz
działami wydatków według wniosków komisji bu
dżetowej.

Przy siódmym rozdziale, obejmującym wydatki 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, mianowicie 
przy wydatkach na budowę dróg w Galicji, poseł 
H o m p e s e l i  wniósł, aby zażądać przedłużenia 
możności wydatkowania zasiłku państwowego na 
ukończenie drogi gminnej z Rubny do Tarnagóry 
i za udzieleniem tego zasiłku na budowę dalszej 
części drogi z Łańcuta do Leżajska. Koło upo
ważniło go do wniesienia tych żądań w Izbie. 
Przy tytule wydatków na budowy wodne, poseł 
Hompesch żądał upoważnienia do przemówienia 
w Izbie dla wykazania, iż odnoszenie się co do 
budowli wodnych z każdą modyfikacją planu do 
Ministerstwa w Wiedniu, gdzie te plany długo są 
zatrzymywane, krępuje działanie władz krajowych 
i powoduje, że nawet kwoty wyznaczone w bu
dżecie na budowy wodne nie są wydawane.

W  dyskusji nad tym przedmiotem poseł 
C h r z a n o w s k i  przedstawił, iż żądanie to jest 
słuszne i posłowie polscy niejednokrotnie się o to 
upominali, ale co do tej sprawy i całej regulacji 
rzek, Delegacja polska poszła znacznie dalej żą
dała w memorjałach, przemowach i wnioskach, 
rozszerzenia zakresu działania i atrybucyj władz 
krajowych w tym względzie, utworzenia przy Na
miestnictwie „Dyrekcji robót publicznych11 z sze
rokim zakresem, dalej żądała systematycznej regu
lacji całego biegu rzek galicyjskich, nietyiko 
spławnych, wraz z dopływami i zaoiągińenia w 
tym celu oddzielnej pożyczki państwowej; dalej 
przypomniał dzieje całej tej sprawy od kilkunastu 
lat się ciągnącej, która utknęła po wniesieniu 
przez Rząd ustawy w tym względzie do Rady 
państwa, a cała sprawa jest tylko zawieszoną. 
Należałoby to wszystko w przemowie przypomnieć.

Po przemówieniu jeszcze posła G r o c h o l 
s k i e g o ,  Koło postanowiło, aby poseł Hompesch, 
po porozumieniu się z posłem Chrzanowskim, co 
do całego przebiegu tej sp, a wy w Kole polskiem. 
w Radzie państwa i w Sejmie galicyjskim, prze
mówił w Izbie w duchu uchwał Koła i Sejmu.

Na następnem posiedzeniu Koła w dniu 1. 
maja, chociaż na porządku dziennym były dalsze 
rozprawy nad bndżetem, jednak naprzód roztrzą
sano pisma nadeszłe do Koła. Mianowicie poseł 
U o s e n s t o c k ,  przedłożywszy odpis podania Izby 
jj andlowej brodzkiej do Ministerstwa handlu, aby 

zawieraniu traktatu handlowego z Rumunją 
nie zezwolono na wprowadzanie bydła z Rumur.ji, 
oraz chroniono imie ekonomiczne interesa Galicji—  
prosił imieniem Izby handlowej brodzkiej, aby 
Kuło to podanie poparło. Z tego powodu wywią
zały się obszerne rozprawy co do całego działa
nia Koła, aby w traktacie z Rumunją nie zamie
szczono warunków szkodliwych dla rolnictwa i ho
dowli bydła w Galicji.

W  rozprawach tych zabierali głos posłowie : 
G n i e w o s z ,  S z c z e p a n o w s k i ,  L e w a k ó w -  
ki ,  S k a r s z e w s k i ,  G r o c h o l s k i ,  A b r a h a 
m o w i e  z, C z a y k o w s k i  W ład., O n y s z k i e- 
w i c  z, S t a r z y ń s k i .

Po zamknięciu rozpraw, Koło przyjęło wnio
sek posła Rosensmcka: aby przewodniczący Koła 
poseł Grocholski przedłożył ministrowi handlu 
żądania kraju naszego w tym przedmiocie.

Następnie poseł S a w c z y ń s k i  zdawał 
sprawę z załatwienia poleceni... danego jemu i po; 
słowi Czartoryskiemu co do żądania miasta Bochni

0 uzupełnienie tamtejszego niższego gimnazjum, 
przez utworzenie klas wyżsaych. Minister oświaty 
oświadczył, iż sprawę tę weźmie pod rozwagę, 
gdyż właśnie zajmuje się ogólnym planem co do 
urządzenia gimnazjów, ale większe prawdopodo
bieństwo ma założenie nowego gimnazjum w No
wym Targu.

Dalej posłowie S a w c z y ń s k i ,  B a r t o s z e w 
s k i ,  C h r z a n o w s k i ,  K lu c k i  i Ho  m p e s  e h  
zdali sprawę, iż, spełniając polecenie Koła, doma
gali się od ministra obrony krajowej wyjaśnień, co 
do zażądania od widu miast w Galicji, a miano
wicie od Przemyśla i .Jarosławia lokalów na po
mieszczenie przyborów do pospolitego ruszenia 
Wyjaśnienia te nie zadowoliły wymienionych po
słów, gdyż minister oświadczył, iż gminy są obo
wiązane dostarczać lokalów na składy przyborów 
dla pospolitego ruszenia pod temi sameini warun
kami i za takiem sainem wynagrodzeniem, jak dla 
wojska i obrony krajowej, i obowiązek ten wypro
wadzał z § 8 . ustawy o posp. ruszeniu. Pomimo 
że wymienieni posłowie przedstawiali mu, że wspo- 
mniony § 8 . reguluje prawa członków pospolitego 
ruszenia co do wynagrodzeń, pensyj wysłużonych, 
podwód i kwater, ale nie orzeka o obowiązkach 
gmin co do dostarczania lokalów na magazyny 
dla pospolitego ruszenia^* m.nister pozostał przy 
swojem twierdzeniu.

Pon.eważ wymienieni posłowie uważają twierdze
nie to nieuzasadnionem, p. C h r z a n o w s k i  wniósł, 
aby wystósować w tym przedmiocie w Izbie inter
pelację do ministra obrony krajowej, gdyż żądanie 
to nie jest opartem na żadnej ustanie, a uchwa
lona przez Izbę ustawa finansowa, wyznaczająca 
pieniądze na potrzeby pospolitego ruszenia, zawiera 
pozycję na najem lokali, na magazyny i ich iirzą- 
azenie.

Po głosach pp. B a r t o s z e w s k i e g o ,  G r o 
c h o l s k i e g o  i G n i e w o s z a ,  Koło postanowiło 
wnieść interpelację, a poleciło posłom Bartoszew
skiemu i Chrzanowskiemu jej ułożenie i przedło
żenie projektu na późniejszem posiedzeniu Koła.

Wreszcie pos. C h r z a n o w s k i  zdał sprawę 
spełnienia polecenia, jakie otrzymał wraz z posłem 
Bilińskim, aby poparli u ministra handlu żądania 
miasta Krakowa co do powiększenia szerokości i 
wysokości przejazdów po pod budowaną drogę że
lazną cyrkumwalacyjuą w Krakowie, i co do urzą
dzenia stacji tejże kolei na Zwierzyńcu. Pomimo, 
iż gmina udała się dc Koła joIskLgo i posłów 
swoich w tej sprawie dopiero po zapadłych decy
zjach Ministerstwa i Trybunału administracyjnego, 
jednak na usilne przedstawienie wspomnianych po
słów, wykazujących słuszność żądań miasta, mini
ster handlu przyrzekł rozpatrzyć bacznie tę sprawę
1 uczynić ile możności zadość żądaniom miasta.

Przed zamknięciem posiedzenia, Koło wybra
ło swoich kandydatów do komisyj izbowych, pra
wniczej : p.  Gołuchowskiego, a karnej posła Ma- 
chalskiego, w miejsce posła Jasińskiego, który man
daty do tych komisyj złożył.

Na posiedzeniu dn. 2. maja, Koło prowadzi
ło dalej rozprawy szczegółowe ned budżetem.

Przy wydatkach na zapobieżenie epidemiom, 
pos. R o m a s z k a n  żądał, aby go upowaźniouo do 
przemówienia w Izbie za ponowieniem rezolucji 
wniesionej w r. z następującej treści: „Wzywa się 
Rząd, aby liczbę lekarzy powiatowych w Galicji w 
ten sposób powiększył, iżby w każdym powiecie 
był systemizowany lekarz pow. i aby kwotę potrze
bną na ten cel wstawił w budżet11.

Koło po głosach G r o c h o l s k i e g o ,  L e w i c 
k i e g o ,  H o m p e s c h a  i R u c z k i ,  zgodziło się na 
ten wniosek, a uchyliło dodatkowy wniosek p. Ro- 
maszkana, o ustanowienie lekarzy asystentów przy 
lekarzach pow. w powiatach, w których śmiertel
ność przewyższa 4°/0 ludności.

Następnie przyjęło Koło resztę tytułów wy
datków Ministerstwa spraw wewnętrznych, wy
datki Ministerstwa obrony kraj. i Ministerstwa 
wyznań.

Przy roztrząsaniu wydatków Ministerstwa o- 
światy, poruszył pos. O n y s z k i e w i c z  ustanowie
nie katedr prawa polskiego w Uniwersy ! etach Kra
kowskim i lwowskim, lecz po wyjaśnieniach da
nych przez pp. S t a r z y ń s k i e g o  i B o b r z y ń -  
c ki  e g  o, iż katedry są ustanowione i jest nadzie
ja. że katedry te będą wkrótce obsadzone, przyjęto 
bez daiszej dyskusji wszystkie proponowane wy
datki na Uniwersytety i szkoły średnie.

Przy wydatkach na szkoły przemysłowe, nad
mienił pos. B o b r z y ń s k i ,  iz należy w Izbie wy
stąpić z przedstawieniem naszych usiłowań na poln 
szkolnictwa przemysłowego w Galicji, a w obec 
tego domagać się od Rządu w myśl proponowa
nej rezolucji większego finansowego poparcia szkół 
przemysłowych oraz obmyślenia trwalszej ich or
ganizacji.

Pos. C z a r t o r y s k i  poparł wniosek Bobrzyń- 
skiego i oświadczył, że pragnąłby przemawiać w 
Izbie w tym przedmiocie, a w mowie swej odwołał 
by się na przemówienie swe w r. z., przedstawił
by co dotychczas zrobiono, a przyznając, źe i w 
Galicji Ministerstwo rozpoczęło w tym celu dzia
łanie, wykazałby jednak, iż pod tym względem 
daleko mniej zrobiło w Galicji, aniżeli w innych 
kiajach monarchji.

Koło upoważniło posła Czartoryskiego do prze
mówienia w tym duchu.

Fundacja dla szkół ludowych.
Według ogłoszonego właśnie sprawozdania 

Wydziału krajowego z zarządu fundacji dla szkół 
ludowych, z r. 1872, za rok 1886, wykazuje w 
dochodach: 1. Zapas początkowy 1.U97 złr. ‘/* cnt. 
gotówką i 99.112 złr. 35 cnt. efektami. 2. Od
setki od efektów 4.901 złr. 76 cnt. gotówką. 
3. Nadwyżkę, otrzymaLą przv konwersji 5 proc. 
listów zast. towarzystwa kredytów, na 4J4 proc 
listy, 663 złr. gotówką. 4. Gotówkę, otrzymaną za 
spieniężone efekta, 37 złr. 5. Zakupione efekta 
727 złr. Razem dochodów 6.698 złr. 761/, cnt. 
gotówką, 99.839 złr. 35 cnt. efektami W  wy
datkach zaś: 1. Zasiłki wypłacone gminom na 
cele szkolne 3.630 złr. gotówką. 2. XI ratę nale
ży cości rządowej 354 złr. 50 cnt. gotówką. 3. Go
tówkę, wydaną na zakupno efektów, 727" złr. go
tówką. 4 Efekta spieniężone 37 złr. Razem wy
datków 4.711 złr* 50 cnt. gotówką, 37 zir. efekta
mi. W  porównaniu z sumą dochodów okazuje się 
z końcem roku 1886 zapas ostateczny: a) w go
tówce 1.987 złr. 26*/, cnt.: b) w efektach 99.802 
złr. 35 cnt. Zaoiłki w ciągu roku 1886 asygno- 
wano następującym gminom: 4 000 złr. gminie
Zubsuche; 300 złr. gminie Lęg ad Patyń; po 200 
złr. gminom: Brzoza królewska, Cholewiana góra, 
Grząska. Podliski małe, Podbuż, Pnikut, Ruda: 
po 150 złr. gminom: Ohudyjowice, Jureczkowa, 
Kamienica górna z Bączałką, Lipowiec, Łużek 
górny, Przedzieum-a, Skowiatyn, Wydrna, Zagó- 
rzyce, Załuże, Zawadka rymanowska; 130 złr.

gminie Nosowce; po 100 złr. gminom: Chorost- 
ków. Uzyszki, Hałuszyńce, Podpieczary, Rożniów. 
Siedliska, Tenczyn, Żmijowska z Bożą wolą i Wólką 
żmijowską, i 50 złr. gminie Skawica".

Kor espondencj e.
Kraków 5. maja. 

(Oochoi rocznicy 3. maja. —  Komitet dla przy
jęcia arcyksięcia Rudolfa. —  Uchwacy Rady 

miejskiej).
Rocznicę nadania konstytucji 3 . maja obcho

dzono u nas uroczystem nabożeństwem w kościele 
księży Pijarów, który od czasu pogrzebu śp. Kra
szewskiego, stał się przez publiczność licznie zwi- 
dzanym. Niezwykle wiele osób na nabożeństwo to 
przybyło; część musiała stać przed kościołem, a 
odśpiewany po nabożeństwie hymn „Boże coś 
Polskę,11 rozlegał się głośnem echem po sąsie
dnich ulicach. * -

Na jednej z ścian kościoła zawieszono około 
medaljonu śp. Kraszewskiego piękny cierniowy 
wieniec niesiony na pogrzebie przez grono Sybi
raków. Wieniec ma na szarfach napis: „Najzasłu- 
żensyemu siewcy polskości, I. J. Kraszewskiemu. 
Sybiracy “

Wieczorem w lokalu Stowarzyszenia rękodziel
ników odbył sic uroczysty wieczór, a członkowie 
chorow „Sokoła11 i akademickiego, zarówno na na
bożeństwie jak i na wieczorze wykonali odpowie
dnie pieśni. Ta łączność w nadaniu uroczystej ce
chy obchodowi narodowej rocznicy jest godna po
chwały a jednym z wywołnjącyca ją jest dyrektor 
Towarzystwa muzycznego p. Wiktor Barabasz. Na 
wieczorze popula rny odczyt o doniosłości konstytu 
cji 3go maja, wygłosił profesor August Sokołowski, 
któremu też, jak i artyście Rygierowi za świetne 
wypowiedzenie wiersza B. Czerwieńskiego p. tyt.: 
„Orzeł11, podziękowano gorącym oklaskiem.

Komitet przyjęcia arcyks. Rudolfa zawiązał się 
na wczorajszem posiedzenin Rady. Do komitetu 
wybrano 15 członl ów Rady i uchwalono nieogra
niczony kredyt na koszta przyjęcia. W ybrani: Ar- 
m. łowicz, Doznariski, PriedleiD, Hąidukiewicz, Ja
kubowski, Jordan, Kwiatkowski, Matusiński, Men- 
delsburg, Muczkowski. Rehman Rzewuski, W nge .1 
Wenzel i Zoll.

Komitet powiększy się zaproszeniem obywateli 
me naleląeych do Rady.

Na wniosek sekcji gospodarczej uchwaliła dziś 
Rada miejska przyjęcie oferty p. Bychnow- 
ok.ego inżyniera ze Lwowi1 w sprawie, budowy 
kaloryferów w miejskim budynku Sukiennic. Ko
szta urządzenia wynosić mają około 19.000 złr. Na 
temże posiedzeniu załatwiono także sprawę urzą
dzenia w mieście telegrafów pożainycli, na co pre
liminowano wydatek 10.000 złr.

Cherchez la femme.
(Kartka z historji młodej Serbji).

Pester Lloyd zamieszcza następująca kores
pondencję z Belgradu

Nie wiem —  pisze: korespondent —  czy prze
szczepienie przestarzałych intryg dyplomatycznych 
na dwor nasz, żyjący zdaleka od wielkiego świata, 
uważać można za nabytek pożądany. Jednakże jest 
fiutem, że to nastąpiło, i że ten chwast znalazł 
dla siebie grunt urodzajny. Następująca, zupełnie

O łaźni rzy m sk ie j.
Napisał

Dr. e k i .

,, Chcąc pojąć całą różnicę, jaka zachodzi mię- 
jty łaźnią zwykłą, zwaną także turecką, lub iryj- 

4 łaźnią rzymską, należy zastanowić się naj- 
Dad celami, dla których tak łaźni, jak i 

!j3Nli w ogólności używamy. Otóż wiadomo, że 
^łbiray to w celu trojakim: p o  p i e r w s z e  dla przy- 
ji^Oości ; powtóre dla czystości ciała, czyli we- 

Wyrażenia naukowego w celu dyetetyczuym, 
I*0 trzecie w celu leczniczym.

Miedzy kąpielami dla przyjemności zajmują 
i®&s w kraju niezaprzeczenie pierwsze miejsce 
Opiele rzeczne *). Kąpiele te są jeduak tylko pod 

*«.emi warunkami istotnie przyjemnemu Naj- 
i^ szy m  z tych wanmków jest przyjemna cie- 
°.ty wody. Przyjemną zaś jest ta ciepłota wtedy, 

'"«> losu je  w odpowiednim stosunku do ciepłoty 
W tym względzie uczy doświadczenie, że 

i^zyjumniejszą jest taka kąpiel rzeczna, której 
S^nta jest mniej więcej o 8— 15° C. niższą, 
rK j^H ota ciała. Gdy ta ostatnia w stanie niego- 
teJ^Wyin wynoni 35° C. (a pod pachą 37° C.) 

nieprzyjemniejszą jest kąpiel o ciepłocie
2V« c.
lUjgim  warunkiem przyjemności kąpieli rze- 

je»i powietrze zdrowe, a zarazem odpowie- 
jfcji. ciepłe. Odpowiednio ciepłem jest ono wtedy,

1 .08°ha, mająca się kąpać, może z przyjemno-
itó*.1 rozebrać się i wejść do wody. Najodpowie- 

więc jest kn temu, jak uczy doświadcze- 
* łtr a ciepłota powietrza, która nie wiele się 

U<I temperatury ciała, a więc ciepłota, wy- 
^  mnn j więcej 25— 30° C.

'Móo warunkiem jest niebo pogodne, aby
ciepła także i światło słoneczne na ciało 

^  tod moSł°- Dalszemi warunkami nareszcie są : 
przystęp do kąpieli, równe dno tejże, 

"jednia "głębokość wody, pewne tarcie się o
*Hl»

-■L^wale przyjemaeoi, a moi* nawet jeszote przy- 
ią( jftk wiadomo, kąpiele morekie.

Kąp i ń rzeczna, posiadająca warunki wyżwy- 
mienione, jest, że tak powiem, ideałem kąpieli 
przyjemnej. Nie wszystkie rzeki atoli posiadają 
rzeczone warunki, a nadto w naszym klimacie można 
kąpieli rzecznych używać stosunkowo dość krótko, 
bo zaledwie sześć do ośm tygodni. Z tego wynika, 
ie  byłoby wielce pożądanem, aby istniały zakłady, 
w których by w każdym czasie, bez względu na 
porę roku i stan pogody, można używać kąpieli 
tak przyjemnych, jak rzeczne. Otoż zakłady takie 
istnieją i są nienń właśnie owe łaźnie, o których 
tu mowa. Łaźnie te łączą w sobie wszystkie wa
runki, którym kąpiele rzeczne swą przyjemność 
zawdzięczają. Posiadają one bowiem po pierwsze 
wielkie baseny, napełnione wodą czystą i mającą 
temperaturę przyjemną. Woda ta przypływa i od
pływa ustawicznie i jest zarazem tak głęboka, że 
w niej i pływać można. Przystęp do tych basenów 
jest wygodny, a dno równe. Powietrze, dzięki do
brze m/ądzonei wentylacji, jest i czystem i po
siada ciepłotę taką, w której można z przyjemno
ścią i rozebrać się i wejść do wody. Sale nareszcie, 
w których rzeczone baseny się znajdują, posiadają 
dostateczną iloś okien, albo oszklone kopuły, przez 
które światło dzienne obficie wpadać może.

Drugi cel, dla którego kąpieli używamy, jest, 
jak powiedziałem, dyetetyczny. Cel ten można, jak 
wiadomo, osiągać tak za pomocą ciepłych , jak i 
zimnvch kąpieli.

Ze względu jednak na to , że kąpiele ciepłe 
rozdelikacają ciało i usposabiają przez to , zwłasz
cza w zimnej porze roku, fio chorób wszelkiego 
rodzaju, są zimne a względnie chłodne kąpiele i 
na ten cel odpowiedniejszemi. Używając przeto w 
ciepłej porze roku kąpieli izrcznych dla przyje
mności, osiągamy równocześnie także cel dyetety
czny, tj. oczyszczamy nasze ciało. Łaźnia rzymska 
zaś umożliwia to w każdej porze roku.

Kąpiel zimna jest zwykle tem przyjemniejszą, 
im cieplejszem jest tak otaczające powietrze, jak i 
powierzchnia naszego ciała. W  lecie, w dnie sło
neczne, stara się już sama natura o ten warunek. 
W  zimnej porze roku zaś sprowadzamy go stucznie 
za pomocą ogrzewania lokalów kąpielowych. Naj
wydatniej dzieje się to, jak wiadomo, w tak zwa
nych łaźniach.

Ciepłota tych lokalów jest zwykle tak wysoką, 
że wTwołuje to , co czyni w lecie nieraz ciepło 
słoneczne, tj. transpirację, albo nawet poty.

Do ogrzewania łazien używa się albo ciepła

suchego, albo wilgotnego, tj. pary. Pierwszym spo
sobem ogrzewamy łaźnie rzymskie, drugim zaś ła
źnie zwykłe. Nadto różnią się te dwa rodzaje ła
zien, jak wspomniałem, jeszcze i tem, że w łaźni 
rzymskiej uważamy na to, aby ciepłota powietrza 
dochodziła tylko do ciepłoty krwi; albo aby przy
najmniej nie o wiele przekraczała tej ciepłoty, 
i czynimy to ze względów, o których zaraz będzie 
m ow a; w łaźniach zaś zwykłych, nie przestrzega 
się. tego warunku, ztąd też ciepłota ich przekracza 
zwykle znacznie ciepłotę krwi. To samo tyczy się 
także ciepłoty wody używanej w tychże łaźniach 
bądź do natrysków, bądź do kąpieli w basenach. 
W  łaźni rzymskiej używ* się wody przyjemnie zi
mnej ; w łaźni zwykłej zaś wody o ciepłocie na
turalnej, a więc raząco-zimnąj.

Z tego wszystkiego wynika, że łaźnia rzymska 
a zwykła różnią się co do istoty rzeczy, a więc 
jak najzupełniej.

W  pierwszej bowiem wszystkie urządzenia są 
oi arte na nauKach higjeny, fizjologji i balneologii, 
w drugiej zaś jedynie na tradycji i zwyczaju.

Okoliczność ta jest bardzo ważną ze względu 
na skutki, jakie pobyt w tych łaźniach za sobą 
pociąga. Umiarkowana ciepłota łaźni rzymskiej po
siada tę zaletę, ie  ani utrudnia oddechania, ani 
sprowadza bicia serca, ani przekrwienia ócz, ani 
nawałów krwi do mózgu. Całjdem inaczej ma się 
rzecz w łaźni zwykłej. Pobyt w przesadnej jej tem
peraturze sprawia owo wzburzenie w całym orga
nizmie, które się objawia i utrudnieniem oddecha- 
pia i biidem serca, i rozpłomienieniem policzków, 
i zaczerwienieniem ócz, i zawrotem, zajęciem, albo 
nawet bólem głowy itd.

GJy tedy pobyt w łaźni rzymskiej sprawia 
niewymowną i niczern niezamącona przyjemność, 
stopniującą się z każdą chwilą i kończącą uczu- 
cietn błogości niewysłowionej, i gdy powtóre po 
wyjściu z tej łaźni jesteśmy jak gdyby nowo na
rodzeni , bo czujemy w całym ustroju niezwykłą 
lekkość swobodę, trudną do opisania, to przeciw
nie w przesadnej ciepłocie i nieczystem powietrzu 
łaźni zwykłej, doznajemy całego szeregu wrażeń i 
objawów co najmniej niemiłych, jeśli nie wprost 
przykrych, które nieraz nawet po wyjściu z tej ła
źni jeszcze kilka godzm trwają i korzystny zresztą 
wpływ jej znacznie zmniejszają.

Trzeci ce l, ,  dla którego kąpieli używamy, jest 
leczniczy. Kąpiele te dzielimy co do ich ciepłoty 
na trzy główne kategorje, tj. a) na kąpiele, ma

jące niższą temperaturę, niż cia ło ; b) na kąpiele, 
majace mniej więcej ciepłotę ciała, i c) na ką
piele o ciepłocie w-yższej niż ciepłota ciała.

Kąpiele pierwszej kategorji, czyli t. z. zimne 
odgrywają, rolę najważniejszą i stanowią ową me
todę leczenia, którą pojmujemy pod nazwą „lecze
nia wodą zimną11. Ponieważ kąpiele rzeczne na
leżą do tej pierwszej kategorji, przeto leczenie 
P:emi, jest „leczeniem wodą zimną,11 biorąc tę 
nazwę w obszerniejszem jej znaczeniu. W  ściślej- 
szem bowiem znaczeniu słowa rozumiemy pod le
czeniem wodą „zimną11, leczenie zimnemi kąpiela
mi w wannie, albo wilgotnem nacieraniem ciała 
albo wilgotnemi oparkami, albo otulaniem w wil
gotne prześcieradła itd.

Leczenie kąpielami rzecznemi stanowi nieza
przeczenie najprzyjemniejszy i najprędszy sposob 
„leczenia wodą zimną.11 Rozminę się, że mówię tu 
o świadomem używania Kąpieli rzecznych, to zna
czy o używaniu ich ściśle według zasad balneolo
gicznych*). Choroby zaś, nadające się do leczenia 
kąpielami rzecznemi, są mniej więcej te same, 
które bywają przedmiotem leczenia także w za- 

' kładach wodoleczmczych. Są to więc głównie cier- 
I pienia przewlekłe. Z wielkiej liczby tych cierpień 

pozwolę sobie przytoczyć tu tylko takie, które czy
telnikom Dą już mniej więcej znaue, jak np. Pole 
głowy, lub skłonność do nich, migrena, hysterja, 
hypocliondrja, bezsenność nerwowa, dalej przewle
kłe katary nosa lub oskrzeli i skłonność do nich; 
przewlekłe zapalenie gardła, niestrawność prze
wlekły katar żołądka, przewlekły katar kiszek, 
skłonność do zatkania, cierpienia hemoroidalne u 
osób otyłych . otyłość zbyteczna , oraz 
liczne choroby kobiece, polegające na prze
wlekłych sprawach zapalnych; dalej niedokrewność, 
błędnica i pochodzące ztąd osłabienie ogólDe; 
dalej gościec mięśniowy, nerwobóle gośćcowe, 
skrofuły czyli zotzy, trądzik, pocenie się nóg.

Powtarzam, że w cierpieniach wymienionych 
kąpiele rzeczne, jak uczy coroczne doświadczenie, 
są najskuteczniejszym sposobem leczenia wodą 
zimną. Łaźnia rzymska zaś umożliwia używanie 
kąpieli tego rodzaju w każdym czasie, ziąd ież

*) Zasady te w y/u « tzyrein obszernie w mym „Prze
wodniku do uzdrowisk" str, 27—85

jest ona już dla tego jedDego powodu czynni
kiem bardzo ważnym dla zak ad ów wodoleczni
czych. Jest ona nim atoli jeszcze i z innego wzglę
du. Kąpiele rzeczne są, jak wykazałem, dla tego 
tak skuieczne, ponieważ w sezonie, w którym ich 
używamy, powietrze posiada ciepłotę tak przyje
mną, że możemy się bez wstrętu i rozebrać i 
wejść do wody, i przebywać w niej z przyje
mnością.

Otoż i w ' n,Jach wodoleczniczych przy
jemna cleploi* lokalów kąpielowych jest pierwszym 
i niezbędnym warunkiem leczenia racjonalnego. 
Łaźnia rzymska czyni, jak już wiemy, temu wa
runkowi zadość jak najzupełniej i w każdym czasie. 
Ula tych dwóch powodów tedy posiadają ią już 
hczne zakłady wodolecznicze. Przyczyna zaś, dla 
kforej nie wszystkie zakłady są w n.ą zaopatrzone, 
jest łatwą do zrozumienia. Łaźnia rzymska jest 
rzeczą wcale kosztowną i utrzymywanie jej 
w ruchu kosztuje wiele. Nie każdy zakład przeto 
ma ochotę, lub może ponosić te koszta.

Łaźnia rzymska umożliwia, jak widzieliśmy, 
w każdej porze roku użvwanie kąpieli, podobnie 
przyemnych jak rzeczne. Dlatego też istnieją te 
łaźnie już we wielu miastach _ i r o p y  zacho
dniej.

Nasze miasto nie posiada rzeki odpowiedniej 
do kąDania. Dla niego więc łaźnia rzymska jest 
koniecznością prawie namacalną. To też już od 
dwóch dziesiątek lat robię wszelkie usiłowania, 
aby taką łaźnię przynrowadzić tu do skutku. Usi
łowania te jedLak były, jak dotąd, nadaremne. 
Urzeczywistnienie ich rozbijało się zawsze o zwykłą 
zaporę wszelkiego postępn, tj. o panujący u nas 
zwyczaj używania tylko i aźm zwykłycn czyli t. z. 
rosyjskich. Dopiero teraz zabłysła nadzieja, że usi
łowania moje uwieńczy skutek pożader . Teraźniej
szy właściciel bowiem realności 1. 10 przy ulicy 
ikademickiej pojął praktyczność i doniosłość łaźni 
rzymskiej i ma zamiar urządzenia takowej w rze
czonej realności. Łaźnia ta ma jak słyszałem, jeszcze, 
w tym roku być gotową. Gdy to nastąpi naten
czas pomówię o jej urządzeniu i sposobie jej uży
wania.
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wiarygodna a z bardzo poważnego źródła zaczer
pnięta opowieść o zakulisowycłi zdarzeniach dwor
skich z ostatnich czasów, poda niezawodnie klucz 
do zrozumienia pewnych niespodziewanych zwro
tów, czego potrzeba co najmniej dla osób niezu
pełnie wtajemniczonych w grę dyplomacji.

. R e p r e z e n t a n t  j e d n e g o  z m n i e j f s z y c h  
p a ń s t e w s k  w Serbji ma to szczęście nietylko 
zajmować bardzo wygodną, i przyjemną posadę, ale 
także poszczycić się bardzo łaciną żoną. Oóż więc 
dziwnego, że król Mi l a n ,  człowiek wytwornego 
gustu i niepogardzający wcale płcią piękną, co na 
wet byłoDy niemożliwein, gdyż jest sam w posia
daniu olśniewająco pięknej małżonki —  zaczął 
świadczyć rozmaite d r o b n e  g r z e c z n o ś c i  na
dobnej małżonce posła, co zresztą w obec pięknych 
kobiet dozwolonem jest nawet głowom ukorono
wanym.

Jednakowoż między tego rodzaju mc nieznaczą- 
cemi grzecznościami, które są tem niewinnie!ize, im 
mniej bywają tajone a niebezpieczną poufałością, jest 
niezmierna różnica, a tę pp. P e r s i a n i i R i- 
s t i c z, pierwszy z nich reprezentant a drugi Serb 
będący na usługach R .-ji. uważali za stosowne 
najzupełniej zignorować i postanowił te —  po
wtarzamy —  nie mające najmniejszego znaczenia 
dowody kurtoazji królewskiej dla pięknej rlainy 
wyeksploatować dla swoich celów politycznych.

Dnia 15 « n  miał p. Risticz audjencję u kró
lo w e j" !  pi zy tej sposobności zakomunikował jej 
coś takiego, co jest najprawdopodobniej fałszem, a 
co kaźęty człowiek przyzwoity zatajać zwykł przed 
mężatką nawet wówczas, gdy jest rzeczą prawdziwą.

O tóż. tylko podobnemu doniesieniu można 
przypisać- okoliczność, że w dzień Wielkanocy s. s. 
podczas przyjęcia w konaku, królowa Natalja doty
czącą damę nietylko zignorowała w sposób uderza
jący, ale nawet odwróciła r.ię zupełnie, gdy ona 
przechodziła.

Dnia tego cała dyplomacja belgradzka i świat 
półurzędowy nie mówiły o niczem innein, jak tylko 
o .tem zdarzeniu, po k.torem nastąpiła nowa innego 
rodzaju awanturka, i —  królowa Natalja oświad
czyła kategorycznie, że uda się na czas dłuższy 
wraz z następcą tronu do K r y m u  l u b  na K a u 
kaz.

Król Milan, który ze względu na sytuację po
lityczną, nie mógł się na ten plan zgodzić i będąc 
podobno tego przekonania —  czy słusznie, w to 
nie wchodzimy —  że pogłoski, przypisujące Ri- 
stiezowi i .Persianiemu znaczny wpływ na królowę, 
nie są bezpodstawne, prosił obydwu tych 
panów o pośrednictwo w tej sprawie i o spowodo
wanie królowej do odstąpienia od powziętego za
miaru.

Jak ci obydwaj panowie wywiązali się z po- 
ruczonego sobie zadania, o tem podobno nikt nie 
wie. Jest tylko faktem, że nazajutrz królowa Na
talja zaszczyciła wspomnianą damę równie faska- 
wem jak dawniej pozdrowieniem, do się jednak 
tyczy zaniechania ze strony krolowej planu podro
ży, to jak słychać w kołach dobrze poinformowa
nych istnieje on ciągle, co więcej, królowa trwa 
przy tem z większą niż poprzednio stanowczością, 
a to w skutek porady Persianiego i Riaticza, aże
by za odstąpienie od zamiaru podróży do Rosji 
lub za termin powrotu wyjednać kiedyś takie wa
runki, których spełnienie odpowiadałoby kombina
cjom polityki rosyjskiej.

W  fcażdyni razie radują się pewne, dzienniki 
petęrabuisjfhi, miedzy innemi Ńowosti, żc „królo
wa Naulja, której sympatje do je j prawdziwej oj
czyzny Rosji są znane, woli oddeehać powietrzem 
rosyjskiem na uroczem wybrzeżu morskiem Kryinn 
lub wśród gór kaukaskich, niż odwidziny u cesa
rzowej Elżbiety w Mehadji", —  co jednak we
dług zdania naszego nie jest jeszcze rzeczą pewną 
a więc dzienniki rosyjskie cieszą się jeszcze może 
Za wcześnie.

Pamiętniki dr. Kocha.
Swojego’ czasu powiadomiliśmy naszych czy

telników o treści tyeli pamiętników, malujących 
dzieje panowania ks. Battenberga. Otóż ostatni nu
mer Swobody, podobno organu Rządu bułg., poru
sza we wstępnym artykule tę sprawę i uderza na 
dr. Kocha, że przedstawił w swom piśmie księcia w 
niewłaściweni świetle. „Nie dość kogo kochać, 
mówi autor owego artykułu —  lecz chcąc komu 
dobrze zrobić, potrzeba umieć i wiedzieć jak. Ks. 
Battenberg jest osobą polityczną, trzeba go więc 
osądzać z tego a nie innego stanowiska. Dr. Koch 
jesl natom.a8t dobrym teologiem, zna doskonale 
język arabski i perski, oraz biblję, ale politykiem 
nie okazał się“ .

Na len temat ciągnący się artykuł kończy 
autor:

„Powinien zaś był dr. Koch pisać zresztą 
choćby prawdę o życiu i działalności księcia, a i 
tego nawet nie uczynił, choć mógł najlepiej będąc 
zawsze tak blisko jego osoby. Dowiadujemy się 
też, że książka jego wywołała oburzenie księcia a 
my z naszej strony, zaznaczywszy nasze o niej zda
nie, przechodzimy do porządku dziennego jak nad 
tylu innemi tego rodzaju pracami nie mającemi 
najmniejszej wartości".

Z prowincji.
iN euyce 5. maja. (Pożu,r lasu). Wczoraj 4. 

bm! wybuelił ogień w lesie suehorowskim, należącym 
do hr. Badeniego i w krótkim czasie objął przestrzeń 
około 30 morgów, przyuzem zajął się las Tuczębski 
(własność p. Miceskiego) w obszarze mniej więcej 
2 morgów. Z milowej odległości spostrzegł szerokie 
dymy patrolujący żandarm posterunku oleszyekiego 
p. L. Popiel, który z zarekwirowaną okoliczną ludno
ścią pospieszył na miejsce pożaru. Jemu to i ener- 
gji 4 okolicznych leśniczych, pod których Ł.e- 
runkiem robotnicy w lasach zatrudnieni, przy nade- 
szłej pomocy pracowali, należy zawdzięczać, iż pożar 
w dość krótkim czasie zlokalizowano. Szkoda stosun
kowo nieznaczna, zniszczone zostały przeważnie leśne 
zasiewy, z lasu starszego objął ogień około 1 morga, 
zgorzało przytem 26 sągów. Przyczyną pożaru była 
prawdopodobnie nieostrożność robotników.

Kuty 5 . maja. (Nabożeństwo żałobne za śp. 
Kras* leskiego) odbyło się tu dnia 23. zm. stara
niem burmistrza p. Józefa Soroczynskiego. Na uro
czystą tę mszę św. przybyli urzędnicy tutejszego Sądu, 
Reprezentacja gminy, korporacje rzemieślnicze ze swe- 
mi chorągwiami i mnóstwo publiczności. Po odpra
wieniu nabożeństwa duchowieństwo zająwszy miejsce 
przed pięknie ustrojonym katafalkiem, na którego sto
pniach wśród kwiecia ustaw.ono portret śp. Kraszew
skiego, odśpiewało Jieguiem Udział w nabożeństwie 
wzięło duchowieństwo obrządku łacińskiego, gr.-kat 
i ormiańskiego.

KRONIKA.
Wiadomości Z dworu. Cesarz wyjechał przed

wczoraj wieczorem; na łowy dó Styrji.
Wiadomości osobiste. Arcybiskup P a l m a  z Bu

karesztu udeje się w tych dniach do Rzymu, dokąd 
został zawezwanym przez papieża. —  Dr. Józef La- 
zarus,  lekaiz w Czerniowcaeh, mianowany został 
członkiem ck. bukowińskiej Rady zdrowia.

kalendarz Sobota (7 .): Domiceli Panny —  Lu 
domiły błótf Wschód słońca o godz. 4. min. 38, 
zachód o godz. 7 min. 15.

Ka l e nd ,  m y ś l i w s k i .  Do połowy maja wolno 
polować na głusze^ i cietrzewie.

2 życia towarzyskiego. Pp. Karol i Ludwika 
z Jegermanów Zolnerowie obchodzili onegdaj w Przemy
ślu złote wesele. —  W tych dniach odbyły się zarę

czyny panny Ernestyny Landesówny, córki dyrektora 
lwow. szkoły im. Czackiego, ż inżynierem p. Jakóbem 
flitronem.

Mianowania. Sekretarz krajowej Dyrekcji skar
bowej, Fryderyk Blnm, Karol Sośnicki, Antoni Spend- 
lit.g i starszy komisarz skarbowy Roman .labłonow- 
ski, zostali mianowani radeami skarbowymi w obrębie 
Iw. Dyrekcji skarbowej.

Przeniesienie zwłok. Dziś o godzinie pół do 7. 
rano odbyło się przeniesienie zwłok śp. O. Walerjana 
Kalinki do grobowca na cmentarzu Łyczakowskim.

Samobójstwo praktykanta pocztowego. Kor
nel Reszytełowicz, praktykant manipulacyjny przy tu
tejszym Urzędzie pocztowym, liczący lat 28, odebrał 
sobie wczoraj o godz. pół do 2. życie wystrzałem z 
rewolweru w swem mieszkaniu przy ul. Ci«hej 1. 1. 
Kula przeszyła skroń, powodując natychmiastową 
śmierć. Powodem rozpaczliwego czynu była utrata 
zajmowanego stanowiska w skutek uciążliwej choroby

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wybór 
Włodzimierza SiemiginowsKiego, właściciela dóbr 
Torskie, na prezesa, a Tadeusza Cieńskiego, dzierżawcę 
dóbr Drohiczó,vki, na zastępcę prezesa Rady yuwmto- 
wej w Zaleszczykach.

Wykład rolniczy będzie mieć pan M. Barta 
w Podlnkach Małych koło Kulikowa w niedzielę 
dnia 8 . maja.

Wakujące posady. Posada profesora dla filologji 
klasycznej wakuje przy gimnazjum państwowem w Ra- 
doweach. Podania do 31. bm. przyjmuje bukowińska 
Rada szkolna krajowa. — Gimnazjum polskie im. 
Franciska Józefa we Lwowie potrzebuje katechety rk. 
a gimnazjum w Stanisławowie katechety gk. Konkurs 
do 31. maja. —  Celem obsadzenia posad nauczyciel’ 
klas przygotowawczych w charakterze nauczycieli 
szkoły ćwiczeń przy Seminarjach nauczycielskich mę
skich we Lwowie i Krakowie, tudzież w Tarm/wie, 
Stanisławowie i Tarnopolu rozpisuje krajowa Rada 
szkolna konkurs do końca maja.

Gimnazjum w Koom niu. Czerniowiecka „Ruska 
Besića" wysłała na ręce p. ministra oświaty m»mo- 
rjał, wykazujący potrzebę gimnazjum w Kocmaniu. 
Odpis memorjału udzielono gal. ruskim posłom w Ra
dzie państwa z prośba, aby podnieśli tę. sprawę w Par
lamencie.

Wypadek. Dnia 4. tm. przed południem wypadł 
półtoraroczny synek woźnego kolejowego, Franciszek 
Kelner, oknom L piętra do domu pou 1. 4S przy 
ulicy Gródeckiej na podwórze i zranił się ciężko 
w głów,.

Zamach na n łyn Dofnsa. Donieśliśmy w swo
im czasie, że d. 27. zm. urządzono zamach na intyn 
parowy Domsa, a to przez wypuszczenie wody z ko
tłów, w nadziei, że gdy w piecach zapalą, nastąpi 
eksplozja. Dodaliśmy wówczas, że podejrzywanym 
jest o ten zamach oddalony maszynista Edward Ło
pata, przeciw któremu natychmiast śledztwo karne 
wdrożono. Obecnie dowiadujemy się, że podejrzenie 
rzucone na Edwarda Łopatę było niesłuszne, a Pro- 
kuratorja państwa wdrożone dochodzenie przygoto
wawcze zupełnie zaniechała.

Bibljotokę hr. Mołodeckiego z Brodów, zakupili 
Francuzi za 17.000 franków. Wartość jej oceniono 
na 200 do 300 tysięcy fr.', czego dowodem, że za 
jedną książkę do modlenia Czarneckiego otrzymali już 
80.000 fr.

Zamach morderczy wydarzył się we środę rano 
w Wiedniu. Sprawczynią jest Ozeszka, Józefina Wo- 
palcnsky, osoba lekkiego prowadzenia się, która strze
liła z rewolweru do kochanka, który ją od pewnego 
czasu zaniedbywał. Kula ugrzęzła w prawej ręce na- 
padnionego. Józefinę, oddano władzom sądowym.

Malarz Styka został w Paryża okradziony we 
wtorek. Sprytny złodziej zabrał artyście w sposób 
niewyśledzony 500 rubli.

Z prasy warszawskiej. Dzienniki warszawskie 
przynoszą wiadomość o przejściu własności Kurje- 
rów Warsz iwsktego i Codziennego z rąk dotych
czasowych właścicieli Gazeta Polska pisze : Ku- 
rjf.r Warszawski przez 19 lat pozostawał w posia
daniu wspólnem znanej i powszechnie poważanej firmy 
księgarskiej Gebethner i Wolff i śp. Wacława Szy
manowskiego, którego aasługi redaktorskie i literac
kie wysoko cenionemi były. p 0  śmierci tego osta
tniego okoliczności zniewoliły pp. Gebethnera i Wolffa 
do rozstania się ze spadkobiercami byłego ich wspól
nika. W dniu wczorajszym udział ich sprzedanym 
został i objętym w posiadanie przez p. Lewenthala, 
wydawcę Kłosów, który obecnie, łącznie z sukceso
rami śp. Wacława Szymanowskiego, kierować będzie 
losami Kur jera Warszawskiego.

PP. Gebethner i Wolff zaś nabyli na własność 
Kurjera Codziennego.

Z pomiędzy współpracownikó v Kurjera War 
Stawskiego, z którymi publiczność dobrze się już 
zżyła, wstąpili do składu Redakcji Kurjera Co
dziennego, pp. Władysław Bogusi iwski, Bolesław 
Prus, Sabowski, Czapelski, Włoskiewicz i wielu 
innych.

Kurjer Poranny wiadomość tę uzupełnia pi
sząc : Wczoraj p. Salomon Lewenthal ua czele kon
sorcjum siedmiu osób nabył na własność połowę Ku
rjera Warszawskiego po ustąpieniu z wydawnictwa 
tego firmy Gebethner i Wollf Druga połowa tytułu 
własności pozostała przy spadkobiercach śp. Wacława
Szymanowskiego.

Redakcję Kurjera Warszawskiego obejmuje po
nownie p. F. <*ilsz©Wski i prowadzić ią będzie przy 
pomocy p. Pietkiewicza (A. Pługa). Sekretarzem Re
dakcji będzie p. Wiktor Gomulicki.

Jako wydawej podpisywać mają pp. Szymanowscy 
i Pietkiewicz. Administrację wydawnictwa obejmuje 
p. S. Lewenthal.

Giełda aktorów założona ma być w Peszcie 
w celu połączenia i bezpośredniego porozumiewaniu 
się artystów z dyrektorami z wyłączeniem agentów. 
Na ten cel zaliczona będzie suma 50.000 zł. z wę
gierskiego emerytalnego funduszu aktorskiego.

Czy baby są święte? Podczas świeżo minio
nych świąt baby doczekały się wielkiego awansu 
w Kijowie. Dzienniki tameezne opowiadają następu
jącą ciekawą historję. W  wielkim tygodniu jednemu 
z piekarzy Kijowskich, mahometaninowi Kase-Ogła 
deputat handlowy zaaresztował przygotowane na

sprzedaż baby wychodząc z tej zasady, że niecurze- 
ścjanie nie mają piawa handlować przedmiotami 
uważanemi przez chrześcjan za święte. Kase-Ogła 
zaprotestował, że baty nie stanowią nic świętego. 
Zarząd miejski, nie uważając się za kompetentnego 
w rozstrzygnięciu tak doniosłej a zawiłej kwestj., po
stanowił zasięgnąć ooinji kijowskiego Konsystorza. 
Autentyczne.

Testament Wiktora Hugo potwierdzony został 
w dniu 21. z. m. prsez Sądy angielskie. Majątek 
zmarłego poety umieszczony w Angiji wynosi, jak się 
przy tej sposobności pokazało, 92.126 fst. 8 sz.

Proces oficerów greckicn. Exptess d’Urieni 
donosi następujące szczegóły o procesie skazanych na 
śmierć i degradację ofberów armji greckiej. Główna 
część winy spada na kapitanów Lajosa i Pignaud’a, 
którzy twierdzą w swe; obronie, że otrzymali rozkaz 
zaprzestania ognia i że drobnego starcia między for- 
pocztami nie brali na serjo. Dali się więc ująć i od
działowi swemu nakazać złożyć broń. Inaczej jednak 
zeznają świadkowie, otccni przy wydawaniu instruk
cji, jaką udzielił podsądnym zmarły skutkiem otrzyma
nych ran komendant Loris. Rozkaz opiewał jak nastę
puje : Trzymać się jak można najdłużej i tylko w ra
zie przeważających sił nieprzyjacielskich cofnąć się z 
zajętych pozycyj. Okoliczność ta obciąża znacznie winę 
obu głównych podsądnych. Resztę oskarżonych tworzy 
siedmiu oficerów niższych stopni, którym nie podobna 
przypisać odpowiedzialności za całe zdarzenie.

Radni biorący łapówki. Od. Wiesi donosi 
z Moliylowa 1 OddawDa już krążyły pogłoski, że kilku 
radnych naszego Magistiati bierze łapów!i, nikt nie 
ośmielił się wystąpić przeciwko temH. Nareszcie jeden 
z radnych T. podczas rozpraw w „durnie" zażądał 
głosu i wymienił nazwiska 7 radnych, obecnych na 
posiedzeniu, a pobierających, zdaniem jegc, łapówki. 
Oskarżenie to wniesiono do protokołu, a sprawę od
dano na drogę sądową.

Domowy środek przeciw migrenie. W kwie
tniowym zeszycie jednego z czasopism pizyrodniczych 
zaleca p. Rabów* zwvkłą sól kuchenną jako wyborny 
środek przeciw migrenie. Dzięki przypadkowi, zrobił 
on to spostrzeżenie, że atak migrenalny złagodzić, a 
względnie nawet usunąć możua zupełnie z pomocą 
małej ilości soli. To też widząc raz młodego czło
wieka, który z powoda migreny często cierpiał okro
pnie, poradził mu, aby nosił pewną ilość soli przy 
sobie i za pierwszym symptomatem ataku zażywał 
dowolną jej dawkę. Ten posłuchał go i każdym ra
zem odnosił skutek zbawienny. Za przykładem mło
dego człowieka poszła ciotka jego, kobieta starsza już 
i również maltretowana ud czasu do czasu napadami 
bolesnej migreny, połączonej nadto z dolegliwościami 
żołądkowomi i każdy atak tej przykrej słabość’ łago
dziła odtąd lub tłumiła go łyżką miałk.ej soli. Pizy 
końcu swojej notatki zapewnia Rabów, że w 6 już 
wypadkach pomógł cierpiącym na migrenę tym środ
kiem niewinnym i zaleca wszystkim, aby w razie 
potrzeby nie zawahali się uciec do niego. r-omoże 
czy nie pomoże —  na każdy jednak sposób nie za
szkodzi.

JE. br Waldstatten, nowo mianowany właściciel 
Jednego z pułków przybył onegdaj wieczór do Lwowa 
i zamieszkał w hotelu Francuzkim.

Dr. Teofil Szołowicz w Krakowie jak donosi 
Czas wniósł do Łrokuratorji państwa prośbę o za
rządzenie przeciw niemu śledztwa karnego w sprawie 
spadkowej śp Jana Nepomucena Waltera.

Z Sokoła. Wybrany na togorocznem Walnem 
zgromadzeniu członków. Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokoł“ wydział, -ukonstytuował się na posiedzeniu 
z 30. kwietnia br., wybierając. Dyrektorem dra Ka
zimierza Łuczkiewicza, zastępcą dra Kazimierza Czar
nika, sekretarzem Władysława Sanockiego, zastępcą 
Jakóba Bilewicza, skarbnikiem Paulina Targońskiego, 
zastępcą Ksawerego Fiszera, gospodarzem dra Kazi
mierza Pawlikowskiego, zastępcą Władysława Pan- 
nenkę, administratorem Przewodnika gimnastycznego 
dra Tadeusza Heppego, zastępcą dra Stanisława Star 
czewskiego, hibljotckarzem Marjana Jarockiego, za
stępcą Alojzego Walleka.

Plac pod budowę nowego budynku pocztowego 
został nabyty od gr. kat. Seminarjum. Suma kupna 
wynosi 60 000 złr. Odnośny kontrakt celem potwier
dzenia przez władzo miuisterjalne odesłano do Wie
dnia. Ponieważ strona sprzedająca zastrzegła sobie 
trzymiesięczny termin do rozebrauia stojącego na 
gruncie budynku, przeto budowa nowego gmachu 
pocztowego rozpocznie sio prawdopodobnie dopiero 
w przyszłym roku-

Zęby... zgubił. Onegdaj zgłosił się na policję 
pan W., donosząc, iż zgubił zęby wartości 20 zł.

Cyrk Sidolrego przyjeżdża do naszego miasta 
i dawać będzie przedstawienia na placu Castrum. 
Przedstawienia rozpoczną sic prawdopodobnie dnia 
1. lipca. —  Za plac pod cyrk zapłaci przedsiębiorca 
miastu 3000 zł. za 4 miesiące.

„Lohengrin“ w Paryżu.
Ani się śniło zapewne genjalnemu twórcy mu

zyki „przyszłościowej", *e jego łabędzi rycerz 
„Loheugrin", który święci' tryumfy zasłużone we 
wszystkich większych ogniskach europejskiej cywi
lizacji, (z uczuciem przedzieloncm o miedzę od du
m y —  przypominamy, że nawet na scenie naszego 
teatru Skurbkowskiego. przedstawiono raz muzy
kalną... parodję tej opery) w roku pańskim 1887 
stanie się przedmiotem ilemonstiacyj wrogich nad 
piękną Sekwaną, których motywu szukać trzeba o 
17 lat wstecz, pod murami Metzu i nr. polach Se- 
danu. Co więcej, zamiast w rubrykach dziennikar
skich, poświęconych teatrowi, muzyce i w ogóle 
sztukom pięknym —  spotykali ,my imię tego baladu- 
wego bohatera w naczelnych artykułach rozmaitych 
pism półurzedowych (vi.de wieu. Fret/, aenblatt z 3. 
b. m.) i jakiś przyszły historjograf gotow go po
sądzić, jeśliby oczywiście wkrótce kiedy przyszło 
do zbrojnego starcia pomiędzy Francją a Niem
cami, że nikt inny, jo no „Loliengrin Wagnerów- 
ski był ową „iskrą" —  j» k ^uwi autor „ Kii gira “ 
—  w składy prochu rzuconą ...

Lecz posłuchajmy teraz, co piszą reporterzy 
paryscy, p pierwszem przedstawieniu tej opery w 
paryskim teatrze „Eden" z dn. 3. bm. Jak wiado
mo odbyło się ono pod batutą znanego pochlebnie 
kapelmistrza L a ni o u r e u x, a ze współudziałem 
personalu, umyślnie dla tej opery zebranego. 
W  obszernym amfiteatrze „Edenu" panował chwi
lami entuzjazm —  przeciwnie za murami jego, na 
ulicy, hałasowano, gwizdano, odzywały się wykrzy
kniki szydercze i kamienie żwirowe krzyżowały się 
w powietrzu. Atoli słuszną pono robi uwagę jeden 
ze sprawozdawców, że obydwu tym a tak djame- 
iralnie od siebie różnym demonstracjom nie na
leży przypisywać żadnego znnezema. Przemożna 
większość paryskiej publiczności stała tym razem 
na uboczu, chłodna, rozważna, a nie można bar
dziej błądzić, jak —  konkludując z wrzawy, pod
niesionej przez niektóre pisma paryskie przed pier
wszą produkcją „Lohengrina" i ze zwłoki w przed

stawieniu, doradzonej Dyrekcji teatru roztropnie 
przez same sfery rządowe —• twierdzić arbitralnie, 
jakoby ta opera niemieckiego maestra była sprawą, 
psującą obecnie krew i humor Paryżanom, lun w 
ogóle Francuzom W  sal teatralnei rozsiadła się 
umyślna ad hoc publiczność : koryfeje paryskich
prozehtów Wagnerjsniz.nu, na czele tramu swoich 
przyjaciół i znajomych, obok nich mnóstwo cudzo
ziemców. Tymczasem na ulicy hałasowali gameni 
(z brukiem paryskim zrośnięty typ uliczników wiel
komiejskich) i owi krzykacze nałogowi, którzy 
chętnie i zawsze stawiają się do apelu tam, gdzie 
potrzeba głośnych i wytrwałych gardzieli.

Opierając się na samym sukcesie pierwszego 
tego przedstawienia, trudno dzis orzec —  brzmią 
raporty dziennikarskie —  czy Lohengrin pozyska 
na gruncie francuskim to obywatelstwo, jakie mu 
pjzyznano unatlimiter na scenach niemieckich. 
Sala „Edenu" nie miała tym razem zwykłej fizjo- 
gnomji „premiery". Ze znakomitości świata ducho
wego i politycznego przyDyło na tę nowalję nie 
wielu —  nawet głośnych muzyków i kompozytorów 
policzyć można było na palcach jednej ręki. Dość 
powiedzieć, że jawił się tylko Ambroży T h o- 
m a s i M a s s e n e t .  Ze sfer politycznych przy
był jeno minister oświaty, prezydent Izby i depu
towani : O a s s a g n a c, C l i i m e n e e a u ,  wreszcie 
hrabi a-radykał D o u v i 11 e - M a 1 1 e f  e u. Nato
miast zamarkował się nieobecnością naczelnik pań
stwa, prezydent J. Grevy, szefowie inych władz 
rządowych •—  no i „kwiat francuskiej szlachty" 
z przedmieścia St. Germain, reprezentowany dość 
ubogo tylko przez kilka gwiazd drugo i trzociorzę • 
dnych.

Summa summarum —  audytorjum byfo dla 
tego utworu kompozytora niemieckiego nader przy
jaźnie z góry już usposobione, składające się w 
znacznej większości ze znanych entuzjastów w a
gnerowskich, z protektorów i miłośników koncer
tów Lamoureux’go, z dziennikarzy, którzy przecie 
nigdzie i nigdy nie biorą udziału w demonstracjach 
tego rodzaju, wreszcie z aktorów i śpiewaczek 
mniej i więcej utalentowych. lub mniej więcej 
pięknych. Oczywiście koionja niemiecka, wygląda
jąca z pietyzmem przedstawienia opery, stawiła 
się prawie gremjalnic.

Przed niedawnym czasem obiegała po dzienni
kach wersja o jakimś Niemcu , który miał przed 
p. Lamoureux się wyrazić; w przystępie zachwytu 
gdy był obecny wielkiej próbie opery —  że „skoń
czona" produkcja „Lohengrina" w Paryżu stanie 
się poniekąd upokorzeniem dla Niemców. Wpra
wdzie kapelmistrz monachijski L e v y ,  któremu 
przypisywano autorstwo tej sentencji, wyparł się 
jej i publicznie rzecz odwołał— wymysł jednak pu
szczony w św.at, osiągnął niezawodnie cel zamie
rzony —  pochlebienie miłości własnej Francuzów. 
Tak czy owak, faktem jest, że tylko w jednej czę
ści mógłby on być słusznym. Co prawda, orkie
stra grała czysto i ze skończoną dokładnością po
wolna była kierownictwu Lamoureux go. Natomiast 
wątpić należy, czy surowi obserwanci stylu wagne
rowskiego czuli się zadowoleni z przeróżnych cie
niowali specyficznie francuskich, khFe tu i owdzie 
w przekonaniu ich mogły jeno szpecić dzieło Wra- 
gnora. AFszystkio efekta wydobywano z rzadką 
werwą i przejęciem —  mimo to jednak —  jak 
zapewniają klasyczni świadkowie —  czuć było w 
całości pewien powiew nieswojski, cudzoziemezyznę.

Elzę śpiewała pani 1) e vr i e s - A  d 1 e r, k o
bieta okazalej postawy z silnie markowanemi ry
sami twarzy i dość oryginalny kontrast stanowiła 
do znacznie od niej mniejszej krągluckiej Ortrudy 
(mad. D nw ier), której świeży i młodzieńczy ejde- 
rieur napróżno silił się o pokost powagi tragicz
nej. Pierwsza śpiewała partię swoją głosem jak 
dzwonek srebrny, czystym i dźwięcznym, pizyczem 
dykcję miała w calem tego słowa znaczeniu nie
naganną. P. J)uvivier uzupełniała równie pięknym 
głosem swoim te braki, które w tej partji muszą 
być od jej osoby nieodłączne. Interpretator tytu
łowej roli p. Y a n  D y c k  ożywiony był najwidocz- 
ezuiej najlepszemi chęciami, formalnie zdwajał ma
ły, aczkowiek bardzo sympatyczny swój organ, 
mimo to zdołałby zaledwie w ustępach lirycznych 
zadowolić kompozytora. Telramund (Blauwaertj był 
dość rezolutny, król wystarczającym, herold (Au- 
guoz) doskonałym, a chóry nad wszelkie spodzie
wanie znakomicie wytresowane. Najmniej udatną 
częścią całości przedstawiały się kostjumy i deko
racje —  jakkolwiek malowane po mistrzowsku, 
jednak nie dość dobrze zastosowano-

Na kilka dni przed przedstawieniem opowia
dano tu i tam dość głośn o  nawet, że przeciwnicy 
ukartowali s k a n d a l ,  który tego wieczora nagP wy
buchnie ’ „Lołąepgrinowi" zgotuje znany los „Tann- 
hiiusera" w Paryżu. Gdy jednak za pojawieniem 
się Lftmoureux go połowa publiczności powstała 
z miejsc swoich, przyjmując go nader sympatycz
nemu owacjami, zmiarkowano zaraz, że nietylko 
płonne były jakiekolwiek obawy, lecz przeciwnie 
przebieg wieczoru bedzie bardzo pomyślny. I rze
czywiście, zaraz po uwerturze burza oklasków roz
legła sie w sali. Akt pierwszy śledzili jedni, któ
rzy słyszeli dziś ten utwór po raz pierwszy, z wy
tężoną uwagą; drudzy, Wagnerjani, z entuzjastycz
nym zachwytom. Po chórze, towarzyszącym po
jawieniu się Lohengrina, znów7 aplauzom nie było 
końca, po akcie wywoływano śpiewaków niezli
czone razy.

Aioii ten diapazon Domyślnego dla opery 
usposobienia słuchaczy opadł nieco z poprzedniej 
wysokości zaraz w akcie II., podczas sceny Or
trudy z Tehainundem. Dopiero przyoycie Elzy 
i jej duet z Ortrudą, zagrzały znów dłonie do 
oklasków. Następna scena przebudzenia w zamku 
i pochod do kościoła podziałały widocznie nużąco, 
to też po akcie tym nie było j uż takiego ferworu 
i klaskania —  entuzjaści Wagnerowscy musieli 
tłumaczyć sąsiadom, perswadować Lp. Wielu wy
niosło się z teatru, nie czekając końca. W  akcie 
III. duet miłosny wydał się za bladym i zimnym, 
dopiero opowieść Lohengrina o Graalu ożywiła 
nieco duszną atmosferę.

Przedstawienie skończyło się dopiero o godzi
nie 1. w nocy. Lamoreur. bowiem ani mówić so
bie dał o skróceniach oryginału, nawet takich, ja
kie w Niemczech bywają praktykowane. Połowa 
publiczności odeszła zmęczona i z podzieloną o 
operze opinją. Pozostali w sali entuzjaści wyprawili 
artystom i Lamoreux mu huczną owację.

Inaczej było na ulicy. Policja, zwęszywszy, że 
przygotowują się jakieś nieprzyjazne demonstracje, 
nie zaniedbała się przygotować się ze swrej strony. 
Mnóstwo jej organów rozlokowano w sali teatral
nej, jeszcze więcej przed teatrem. Zrazu nie zaob
serwowano nic nadzwyczajnego, widzowie przyby
wali wcześniej, niżeli to dzieje się zwykle w Pa
ryżu, a gromadki, stojące przed głównym wcho
dem, zachowywały się obojętnie. Dopiero koło go
dziny 8 . odezwały się nagle g łosy : „Precz z W a
gnerem !“ „Precz z Prusakami!“ „Precz z Lamou- 
reux’e m !“ Wnet pojawili się w tfumie chłopcy 
kolporterzy, traktując pisemkiem p. t. „Anti-W a-

gner" i świstawkami po 3 sons, instrumentami ko
ciej muzyki Te ostatnie znalazły chętny pokup i 
wkrótce rozpoczęła się jedna z serenad ulicznych, 
która nieboszczyka może z mar spędzić. Pana Cle
menceau przyjęto okrzykami. ..Niszczyciel mini
strów : ' i kamień uderzył w jego cylinder. Nato
miast do odjeżdżającego Thomasa wołał tłum: 
„Niech żyje francuska muzyka 1“ Dłuższy czas pa
trzyli policja na te wybryki humoru ulicznego 7. 
olimpijskim spokojem, lecz gdy wrzawa piekielna 
z każdym kwadransem rosła, przystąpiono do roz
pędzenia tłumu, czego też dokonano ze znaną 
zręcznością francuskich policystów. Wszystkieg0 
trzech najhałaśliwszych ekscedentów uwięziono W 
ciągu tej roboty i odprowadzono najspokojniej, bez 
jakichkolwiek postronnych protestów, pa inspekcję 
policji. Około godziny 1. znów wyrosły, jak grzyby 
po deszczu, gromadki trzykaczów koro teatru i ^  
analogiczny spobób, jak poprzednio żegnały wy
chodzącą z przedstawienia publiczność. Takie ^  
autentyczne dzieje pierwszej produkcji Lohengrina" 
w Paryżu. Pomimo nagany surowej, której nie po
skąpiły hałaśliwym szowinistom, wszystkie organa 
poważne paryskiej prasy* słychać dość głośno, żc 
podczas drugiego przedstawienia urządzoną będzie  
jeszcze większa „heca" uliczna.

Wiadomości literackie!artystjcfeile.
P. W. Czerwiński, zaszczytnie znany kompozy

tor, urządza d. 20. bm. wieczorek muzykalny. Pro
gram podamy później.

Na rzecz Towarz. śpiewackiego „Lutnie,*
dziś w sobotę dnia 7. bm. w sali Domu Narodnego 
odbędzie się koncert pp. Suuvestre-Paschalis, z ła
skawym współudziałem panny K. Blaim, i pana 
Frenkla artysty sceny.

W  koncercie tym wezmą także udział uczennice 
powyższych nauczycieli śpiewa; panny Heller, Frenkel 
i Pawlików, tudzież chór męski „Lutni."

Program. Część I . : 1 Mazzuni. Tercet, odśpie
wają pp. Pawlików, Heller i Frenkel. 2. Yerdi. A'ja 
z op. „Foiza del Destino," odśpiewa p. Pawlików- 
3. Moszkowski. Walc. Solo fortepianowe, odegra p- 
Blaim. 4. Pacini. Duet z op. „Saffo," odśpiewają pp- 
Pawlików i Frenkel. 5. Lotti. Arja klasyczna/ Pur 
dicesti o bocca bella, p. Heller.

Część II. a) Liebe. „Serenada," b) Studziński. 
„Mazurek “ odśpiewa cnór męski „Lutni." 7. Pon- 
chiehi. „Romance" z op. „Gioconda," ojśplewa p- 
Frenkel. 8 . Deklamacja. „Mucha." Mcnolog z fran
cuskiego, wygłosi p. Frenkel. 9. Rode. Yarjacje. 
odipiewa p. Heller. 10. Belłini. Duet z op. „Norma," 
odśpiewają pp Pawlików i Heller. 11 Gordigiani- 
TmccL odśpiewają pp. Pawlików, Heller i Fieuke1 
Początek o godz. 8 . wieczorem.

Ł. teatrów, w  operze warszawskiej kończy 
obecnie szereg gościnnych występów pna Russel . 
raz ostatni wj stąpi w „Traviacie". Teatr Rozm»h;0®c* 
przygotowuje tarsę Henne<|uin’a „Zmykajmy", pppzem 
nastąpi „Prancihon", która ujrzy światło kinkietów 
na scenie teatru letniego. Teatr Nowy (przy u Kró
lewskiej), wystąpił z wesołą, choć pieprzną farsą Na- 
jaca i Millauda, p. t. („Dorożkarz". Pierwszy wieczór 
humorystyczny p. Fiszera zapowiedziano na dzień 5- 
bm, Artysta lwowski popisywać się lą;dz>e w sali rr 
sursy obywatelskiej. Repertuar sceny krakowskiej za' 
powmda ua sobotę komedję. Hełcikowskiego: „Kr
Don Żuan". Towarzystwo Poznańskie bawi obecnie ^  
O s t r o w i e  ( w  V .Ti e l k a p o l » o e ) .

W

Kada miasta Lwowa.
(m) Lwów 5. maja. Przewodniczy prezydefi1' 

miasta pan M o c h n a c k i .
Przystępując do pierwszego punktu porządź 

dziennego w s p r a w i e  b u d o w y  teatru letniego 
w ogrodzit Miejskim, zawiadamia przewodn. Rnde, 
że Sekcja III. która z początku sprzeciwuiłr, się 
budowie teatru letniego w ogrodzie Miejskmi, obe
cnie powzięła odmienny wniosek. Dyskusja wi?c 
musi się rozpocząć na nowo.

Referent radny p. C i e s i e l s k i  oznajmia, ^  
komisja wydelegowana ad hoc, po dokładnem zba
daniu przyszła do przekonani, że jedyne miejsc® 
nadające się poa budowę. leży w rejonie restau
racyjnym, ogrodzonym poręczami; tam bowiem hi® 
będzie potrzeba ścinać ani jednego drzewa.

Sekcja III stawia więc wniosek, aby Dyrekci* 
teatru udzielić pozwolenia na budowę teatru )e' 
tniego w rejonie restauracyjnym od strony uli^T 
Kraszewskiego, na lat pięć za opłatą rocznie N  
zł. do kasy gminnej, a 200 na osie dobroczyn*1 ’ 
(Zakład Łazarza).

Na wniosek dra Roszkowskiego przerwał prs0'1 
wodniczący na 5 minut posiedzenie, a to cele*11- 
porozumienia się członków Sekcji II i ewentualne#® 
przystąpienia do wnioska Sekcji III.

Następnie w imieniu Sekcji II postawił 
Roszkowski wniosek odmienny, udzielenia DyrekcJ1 
pozwolenia na budowę teatru w części ogrod® 
miejskiego między aleją a ul Kraszewskiego n»' 
przeciw domów 1. 13, 15, 17, tj. w tak zwalić 
rondzie.

Radny p. H e p p e  przedkłada pismo 2 ‘ /a 
katorów (jeden bowiem wypisał tylko imię), której 
upraszają Radę o wzięcie icb w opiekę, gdyż j 
razie postawieni? w rondzie teatru nie mieliby 
w dzień, ani w nocy spokoju. Pismo to wy styli*0 
wane jest w tak komiczny sposób, że odczyt" 
niu tych boleści przestraszonych lokatorów toflj®' 
rzyszył serdeczny śmiech wszystkich pp. radn1 

Radny K e w a k o w i c z  występuje w 
towny sposób przeciw teatrowi i wszelkiego rod**), 
„dławidudztwu." Sprawą teatralną zanadto się 
prząta umysły publiczności, a Rada zanadto H  
się „ciaćka" (chyba kto inny a nie publiczność 
Rada; sprawę bowiem postawienia teatru letń 6 
niezbędnego w każdem większem mieście trudPjj 
nazwać „sprawą teatralną." PrzyD. Red.). J ,t, 
już jednak ma być koniecznie teatr letni to *K  
niem mówcy jedyne na to miejsce jest na s*b^ 
pach, gdzie innemu teatrowi (małp) doskonal^ y  
powodzi (I). Najlepiej przecież na nic nie 
lić i dla tego postawił radny Rewakowicz wJ1” ,- 
przejścia nad całą sprawą do porządku dzieflU^jp 

Dr. Z g ó r s k i dał należytą odprawę au^ł ^ 
petycji i wyraził przekonanie, że gdy teatr jpi 
stanie, będą oni Radzie wdzięczni, że nada?*9Atf 
się sposobność usłyszenia bezpłatnie z bal* 
i okien nainowszych operetek. 0pic-

Radni T y n i e c k i  i K l i m o w i e ®  L cy j' 
rają wniosek Sekcji III. (w rejonie res-aUr
W ł  , ,  .

Na szczęście, większość radnych nie j po 
zdania wroga „wszelkiego dławidudztv*a, 
przemówieniu radnych dr. Ozyżewicza i ^  btt' 
uchwalone znaczną większością
dowę teatru letniego 117 restaur •
ogrodu pojezuickiego.
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f.
u. DZeENNIK POLSKI z dnia 7. Maja 1887 r. ó

■ ób Drâ u kompletu nie przyszło do dalszycn 
go^z przewodnicząc^ zamknął posiedzenie o

Z Izby sądowej.
Lwów 6 . maja.

{16. dzień rozprawy. — Wyrok.)
! Sala i galerje przepełnione publicznością. Try- 

na* zebrany oczekuje nadejścia oskarżonego —  
P ^chodzi jednak tylko obrońca dr. J e k e 1 e s 

°swiadcza, te klient jego wskutek przebytych 
c r.a*eń jest mocno cierpiącj i nie może się zjawić 

eiń wysłuchania wyroku.
. Przewodniczący p. P o g  1 i e s: W  takim razie 
%ytam tu wyrok, a jeden z członków Trybunału 
a się następnie do więzienia celem ogłoszenia 

80 oskarżonemu.
i . F b r o ń c a : Proszę więc o odczytanie wyroku 
"kj w sali: zrzekam się jakichkolwiek zarzutów 
.Powodu niestawiennictwa mego klienta i proszę, 
’ -y uwolniono mnie od obecności przy ogłaszaniu 
^ r°ku oskaizonemu w celi więziennej.

P r z e w o d n i c z ą c y  odczytuje wyrok, iż na 
3 Niesione przez Promiratorję państwa pod dniem 
' P maja br. oskarżenie o zbrodnię sprzeniewie
r z a ,  po przeprowadzonej rozprawie głównej, 
*tora trwała dni 16, Trybunał zawyrokował:
. u z n a j e  s i ę  w i n n y m  dr. Felicjana Jac- 
f^wskiego liczącego lat 48, żonatego, bezdzietnego, 
Jńwokata kraj., dotąd niekaranego, iż będąc od 

1882 zastępcą prawnym śp, Janiszewskiego, z 
.suduszów powierzonych mu ze Fprzedaży Sarnek 
'n a  uabycie Demenki, zatrzymał co najmniej 

nO złr., Za co się go w myśl §. 184, z zastoso
waniem §§. 54 i 55 z a s ą d z a  na 4 m i e s i ą c e  
^ ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,  z a o s t r z o n e g o  j e- 

ń o r a z o w y m  w m i e s i ą c u  p o s t e m  i w 
1,1 yś l  §. 889 na z w r o t  k o s z t ó w  p o s t ę p o 
wa ni a  k a r n e g o ;

u w a l n i a  s i ę  natomiast dra Jackowskiego 
^  zarzutu, jakoby z funduszów powziętych na re
l a c j ę  budynków gospodarskich w Samkach i z 
^mbardowania 12.750 złr. jakąkolwiek kwotę so- 
le zatrzymał lub przywłaszczył:
,.  stronę prywatną co do zasądzenia dra Jackow- 

;ec °  na zwrot sprzeniewierzonej kwoty, odsyła 
l? po myśli §. 366 na drogę prawa;

,» co się zaś lyczy kwot złożonych przez dra 
&ck0wskjeg0 podczas rozprawy, a to 2.700 zł. w 

° ngaejach i 3060 zł. w gotówce, pochodzących 
, '°mbardowania, to te, jako sporne składa się do 
bpozytu Sądu miej. del.

p Wyrok powyższy jest obszernie motywowany. 
” do pierwszej części: uznania dra J. w i n-

g y >n, Trybunał powiada: Dobra Sarnki górne i
tednie sprzedał dr. Jackowski imieniem Janiszew-

Helenie Krzeczunowicz za
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O.OOO zł. Przy podpisaniu kontraktu dnia 8-go 

48'a otrzymał dr. Jackowski tytułem zadatku
siajfcP. z* ' Przy oddaniu dóbr tych w hzyczire p P  
p ie c ie  otrzymał dr. Jack. 80.000 zł., na zabez- 
zo ./'T '5' 6 uregulowania hipoteki lasu Kozakowa 
^ostafo 20.090 zł., a 81.560 zł., jako wierzytel
ność r<kaFz. tred. ziemskiego. Okoliczności te 
z W|erdzone zostały aktem kupna i sprzedaży, ze- 
nanianii świadka Nurkowskiego i przyznaniem 
“O eg u ockarzonego.
. pobranych tych kwot —  powiada Trybu- 

dr. Jackowski zatrzymał co najmniej kwotę 
K  *i i *§ sobie przywłaszczył. Jak bowiem 

raałuittkowa sp. Janiszewskiego wykazuje, 
otrzymał z kwoty zadatkowej 48.440 zł. tylko 

fJ-000 zł., zapisanych tam pod datą 6. maja 1884 
więc właśnie temu 3 lata). Zapisek ten 

a. i, ^ zł. bezwarunkowo odnosi się do tego za- 
^tku 48.440 zł.!, pobranych p/zez dra Jack., a 

'dajewicz pod przysięgą zeznał, że mówił mu 
, kiszewski natychmiast po dokonanym podpisie 
^traktu, iż Krzeczmowicze dali 25.000 zł. za- 
ie t Niemniej Trybunał uznał za prawdziwe, 
c Janiszewski aż do śmierci był przekonany, ja- 

na rzecz jego było nie 20.000, ale 40.000 zł. 
^•Potekowanycli na Garnkach. Stwierdzili to 

‘adkowie i odezytaue podczas rozprawy listy 
.j^PńrnowTcz i Schaffer wprawdzie stwierdzili, że 

( feowski w liście do pierwszego z nich pisanym 
j  P°jninał o 20.000 zł., ale pomijając wiarygo- 

0só tych świadków, nie dowiedziono, aby Jani- 
evpfski o tem się dowiedział'.

Ja .WDalej. UZua* Trybunał za udowodnione, że dr. 
tnnn0^ *  z funduszów, powierzonych mu na ża
rnu ° j^ eiUen^b zatrzymał kwotę 10.000 złr., którą 

u dał Janiszewski celem wypłacenia tytułem 
rugiego zadatku hr. Skarbkowi, czego ten jednakże 

n,e uczynił.
« myśl § l » ł  kara za zbrodn.ę sprzeniewie-
ZtQia, określoną § 183, wynosić ma stósownie do 
umy sprzeniewierzonej, od roku do lat 5. Przy 

tvn? i- ^ra Jackowskiego wzięto na uwagę 
tad 0^0^czn°ści łagodzące, a to, ie  nie był do- 
W karany i że wiódł życie nienaganne i dlatego 

§§ 54 i 55 i wymierzono karę poniżej 
jeunego roku.

'rybunał u w o l n i ł  dr Jack. od oskarżenia, 
koby z funduszów przeznaczonych na reperacje 

jUclynków w Samkach i z lombardowania kwoty 
-750 zł. jakąś kwotę sobie zatrzymał, a to dla te- 
Ponieważ dr. Jackowski wprawdzie wziął od Jani- 

 ̂0Wskiego 3.400 zł. na reparację budynków w 
arnkach, ale też rzeczywiście były liczno repara- 

J 6..robi°nc i p. Nah. znaczne otrzymywał od Jack. 
^/ńłki, gąd więc nie nabrał przekonania żeby tę 

°tę lub część takowej dr. Jackowski sobie za

trzymał. Tak samo także i co do lcmbardu, Try
bunał uznaje, że dr. Jac. przekroczył mandat, je 
dnakże ponieważ kwotę 2.500 więcej nad polece
nie Janiszew. pobraną, dr. Jack. w rachunku u- 
mieścił, ponieważ co do kwoty 2.750 w obliga
cjach, to ta kwota i cały ten lombard w inwentarzu 
po śp. Janiszewskim był zapisany, ponieważ kwit 
ten okazywany był dr. Marjańskiemu, ponieważ 
dalej tutaj według okładki złożonej z temi pie- 
niądzmi pokazuje się, że dr. Jackowski wyjeżdża
jąc ze Lwowa, pozostawił wtenczas ten depozyt 
i jeżeli zaszła w tym depozycie jakaś zmiana, nie 
można winić o to dr. Jackowskiego, przeto nie ma 
powodów sądzić, że zatrzymanie albo przywłasz
czenie przez dr. Jackowskiego nastąpiło lub 
nastąpić miało.

P r z e w ó d .  Proszę pana radcy Duniewicza 
o ogłoszenie ustne tego wyroku drwi Jackow
skiemu.

R. D u n i e w i c z. Toby było dis, mnie bar
dzo przykrą misją i proszę o doręczenie dr. Jack. 
wyroku na piśmie.

P r z e w ó d .  Przepraszam, ale to jest wyra
źnie w ustawie powiedziane.

Dr. J e k e I e s. Proszę o głos.
P r z e w ó d .  Proszę.
R. D u n i e w i c z. Przecież pan obrońca nie 

ma więcej głosu, bo rozprawa skończona.
Dr. J e k e ł e s  (oburzony). Znam ustawę i 

dla tego proszę p przewodniczącego o głos.
P r z e w ó d .  Proszę.
Dr. J e k e 1 e s : Przeaewszystkiem m n i e

przysługuje prawo zgłoszenia środków prawnych 
przeciw wyrokowi i nie pojmuję, dlaczego p. radca 
Dumewicz takowych mi odmawia.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Wszak udzieliłem panu 
głosu.

Dr. J e k e l e s :  P r z e c i w  t e m u  w y r o 
k o w i  w c s ł e j  j e g o  o s n o w i e  i t r e ś c i  
z g ł a s z a m  n i n i e j s z e m  z a ż a l e n i e  n i e w a 
ż n o ś c i ,  o r a z  p r o s z ę ,  g d y  w s z e l k i e  p o 
w o d y  k o l u z y j n e  do  w i ę z i e n i a  dra,  J a c 
k o w s k i e g o  u s t a ł y ,  p o a i e w a z  T r y b u n a ł  
n a w e t  j u ż  w y r o k  w y d a ł ,  a d a l e j  ze  
w z g l ę d u  na c h o r o b l i w y  s t a n  d r a  J a c 
k o w s k i e g o .  p r o s z ę  o u c h y l e n i e  t e g o  
w i ę z i e n i a  i o p o w z i ę c i e  w t e j  m i e r z e  
u c h w a ł y

P r z e w o d n i c z ą c y :  To zgłoszenie przyj
muję do wiadomości, ale wniosku co do wypu
szczenia p. Jackowskiego na wolność przyjąć nie 
mogę, ponieważ rozprawa ukończona, a taki wnio
sek przy współdziałaniu p. Prokurauira musi pod
legać rokowaniom Izby radnej. Na tem ogłaszam 
rozprawę jako ukończoną (W  audytorjam silne 
poruszenie).

Koniec o godzinie w pół do 6 . popołudniu.

Lwów 6. maja.
(Morderstwo).

(■m) Przed Trybunałem sędziów przysięgłych 
stanęli dziś Józef b a r a n o w s k i ,  liczący lat 24, 
stanu wolnego, szewc i Franciszek G a t e k  lat 28, 
żonaty, murarz, oskarżeni przez Prokaratorje państwa 
o zbrodnię morderstwa z § 134 ust. k.

Rozprawę prowadzi radca p. M a l a r k i e w i c z ,  
jako wotanci zasiadają, radca p. M o g i l n i e  ki  i se
kretarz p. D o m i c z e k ,  a protokołuje praktykant p. 
R. Mikułaj T e o d o r o w i e  z. Oskarżenie wnosi p. 
H e y d e r e r ,  jako obrońcy występują dr. M s. ń k o w- 
sk i i dr. B o r e c k i .

Cała sprawa przedstawia się jako wielki dramat 
familijny. Jan Baranowski, gospodarz z Magierowa, 
poślubiwszy przed 16tu laty Elżbietę Gąt«k, otrzymał 
w posagu piękne gospodarstwo, a po śmierci swej 
małżonki w r. 1877, ożenił się ponownie. Od
tąd powstały spory między rodziną Gątków, 
roszczącą sobie pretensję do gruntu a Janem Bara
nowskim. Z Gątków najbardziej wojowniczo usposo
bionym był siostrzeniec zmarłej Franciszek, a gdy 
pewnego razu Józef Baranowski, syn Jana, bezsku
tecznie zażądał od ojca gruntu, połączy? się wraz 
z Gątkiem i postanowili bądź co bądź grunt odebrać. 
Jako największą przeszkodę w przeprowadzeniu swego 
zamiaru, uważał Józef Baranowski swą maco hę, tę 
więc postanowił pozbyć się pizedewszystkiem. To też 
pewnego razu, zobaczywszy, że macocha jest sama 
w chałupie, sprowadził Franciszka Gątka i obaj ra
zem rozpoczęli z nią kłótnię, która niebawem prze
mieniła się w bójkę, a ciężko pokaleczona kobieta, 
następnego dnia życie zakończyła.

Oskarżony Józef Baranowski, wypiera się wszel
kiej winy, natomiast tątek przyznaje, że bił Bara- 
nowskę, ale był tak „zamroczony", iż nie pamięta 
jak się to odbywało.

Do rozprawy, której przebieg nie budzi wielkiego 
interesu, zawezwano 15 świadków i 2 rzeczoznawców 
sądowych.

Przegląd polityczny.
* Na onegdajszem w ieczornem posiedzeniu 

Izby deputowanych, wśród obrad nad zmienioną 
przez Lzbę panów tarytą cłową, dep. H a 11 w i c h 
przemawiał na korzyść t. z. tureckich, na czer
wono zahaiwiouyeh tkanin, podnosząc znaczenie 
odnośnej ga^?zi P*zemyslu dla pewnych oirolic, jak 
Tn p. Vorarlbergn. Mówca uczynił wniosek, aby 
Izba deputowanych utrzymała w mocy uchwalone 
pierwotnie wyższe pozycje cłowe.

M i n i s t e r  h a n d l u  powołał się na opinję 
ludzi fachowych, według których zabarwiane na 
czerwono tak zwane tkaniny tureckie, ze względu

ntt zmienione stosunki wyrobu, nie potrzebują już 
szczególniejszej opieki. Minister wyjaśnił następnie 
obszernie, iż handlowo-polityczne położenie wyma
ga szybkiego załatwienia noweli cłowej, czego do
magają się także liczne korporacje, celem położe
nia raz kresu dotychczasowej niepewności. Austrja 
znajduje się w przededniu rokowań dla zawarcia 
traktatu handlowego z Włochami, a w pierwszym 
rzędzie z Niemcami Opinje izb handlowych już 
nadeszły, a Rząd oczekuje tylko załatwienia noweli, 
aby mógł zainicjować rokowania. Gdyby Izba 
uchwaliła dzisiaj zmiany, przyjście do skutku no
weli cłowej mogłoby być w ogóle zakwestjonowa- 
nem, i zagrożonemi pertraktacje handlowe z za
granicą. Z tego powodu minister upraszał o uchwa
lenie bez zmiany całej noweli. (Oklaski po pra
wicy).

Wniosek dep. Hallwicha został ostatecznie od
rzuconym i przyjętą niższa pozycja cłowa. Resztę 
projektowanych przez Izbę panów zmian przyjęto 
po większej części bez dysicusji.

Przy numerze taryfy 284 wyrazili pp. Gom- 
perz i Haas zadowolenie, z powodu naszkicowanej 
przez p. ministra handlu polityki cłowej, i wyra
zili życzenie co do dalszej reformy tarjfy Według 
paragrafu 4 taryfa cłowa ma rozpocząć obowiązy
wać Igo czerwca b. r. Po kilku polemicznych u- 
wagach dep. Tilrcka przeciw zwolennikom systemu 
ceł wolnych, przyjęto paragraf 4, a następnie za
raz w irzeciem czytaniu taryfę cłową.

Następne posiedzenie odbędzie się dopiero w 
poniedziałek.

* Szczegółowa dyskusja nad preliminarzem 
budżetowym żółwim wlecze się krokiem w Izbie 
poselskiej, Do każdej pozycji zapisało się mnóstwo 
mówców a liczba ich z każdym dniem zamiast się 
zmniejszać, wzrasta. Niepodobna na razie przewi
dzieć, kiedy się rozprawa skończy, zwłaszcza, że 
dyskusja wrzekomo szczegółowa przybiera przy nie
których pozycjach charakter dyskusji jeneralnej. 
Jeżeli z tego czynimy zarzut opozycji, to na jej 
usprawiedliwienie przemawia przynajmniej fakt, że 
jest opozycją. Nie mogąc czynem dowieść swej 
żywotności, stara się uczynić to słowem i robi z 
wolności słowa najdalej idący użytek. Za prawi
cą ta okoliczność nie przemawia, ona mogłaby 
mniej mówić a więcej działać. Próbkę takiej je 
neralnej dyskusji mieliśmy przy „funduszu dyspo- 
zycyjnym". To samo powtarza się przy dyskusji 
nad budżetem Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
którego kierownikiem jest prezydent gabinetu hra
bia Taaffe. Opozycja przygotowała cały szereg 
grawaminów, które były już podniesione w ciągu 
dyskusji jeneralnej. Hrabia Taaffe nie stoi już ze 
swym gabinetem przynajmniej w znaczeniu usta- 
wodawczo-politycznem „po nad stronnictwami" i 
odpowiada na każdy zarzut lewicy opozycyjnej. 
Łatwo z tego wywnioskować, jaki charakter i ja
kie rozmiary przybiera dyskusje szczegółowa. Sta
je  się ona rzeczywiście szczegółową, ale w najnie- 
właściwszero tego słowa znaczeniu.

* Coraz szersze kręgi zatacza dyskusja, zaini
cjowana przez półurzędową prasę europejską i nie
miecką w sprawie historj' okupacji Bosnji i Her- 
cogowiny. Pestur Lloyd zabrał już w tej sprawie 
głos. Przypuszczają, że stało się to za przyczynie
niem się hrabiego Andrassy’ego, kierownika au- 
strjackich spraw zewnętrznych w czasie, kiedy 
Austrja okupowała Bosnję i Hercogowir ,. Dziś za
biera w tej arcyciekawej dyskusji głos JBudapester 
Gorrespondenz i p isze: „Not ad Allg Ztg. utrzy
mywała kilkakrotnie, że Rząd ausuro-węgiorski po
rozumiał się z Rządem rosyjskim w sprawie oku
pacji Bosnji i Hereogowiny, która później nastą
piła, już w roku 1876. Na podstawi*- najkompe- 
tentniejszych informacyj możemy zapewnić, że te 
konsekwentnie powtarzane twierdzenia pozbawione 
są wszelkiej faktycznej podstawy. Aastro-Węgry 
ani się starały, ani osiągnęły przed kongresem 
berlińskim w sprawie okupacji Bosnji i Hercogo- 
winy żadnego porozumienia lub traktatu z żadnem 
państwem, a więc także nie z Rosją. Nordd. Allg. 
Ztg. sama twierdzi, że wrzekome porozumienie 
między Austrja a Rosją nastąpiło bez wiedzy Nie
miec. Byłoby więc bardzo ciekawem dowiedzieć 
się, zkąd Niemcy mają wiadomości o tak ważnych 
układach, o których austro-węgierscy mężowie stanu 
—  ówczesny minister spraw zewnętrznych hr. Au- 
drassy i prezydent ministrów Tisza, który ioż wów
czas był prezydentem ministrów, mają z pewnością 
la rdzo dobrą pam ięć— nic absolutnie niewiedzą." 
Spodziewać się należy, że organ kanclerski, którego 
enuncjacje główny dały powód do wmięszania się 
pism węgierskich nie pozostanie dłużnym odpo
wiedzi.

* Według doniesień z Wiednia w tamtejszych 
sferach dyplomatycznych panuje przekonanie, że 
cała kontrowersja dziennikarska w sprawie Bosnji 
i Hereogowiny została przez ks. Bismarka za.ni- 
ejowaną jako konsekwencja całej jego polityki. 
Wszystkie sukcesa jakie udmósł. począwszy od Sa- 
dowy, były możliwe tylko pod warunkiem życzli
wość? i poparcia ze strony Rosji. W zamian usiło
wał ks. Bisniark zawsze utrzymywać Rosję w prze
konaniu, że Niemcy wszelkie jej żadania i plany 
popierają. Namawiał on też zawsze Rosję do oku
pacji Bułgarji, lecz Rosja nie dała się znęcić do 
tej pułapki, któraby ją wprowadziła w liczne i 
trudne kolizje, na to tylko, żeby Niemcy tymcza
sem miały wolne ręce, mogły Francję przypie
rać do muru i nawet podjąć drugą wojnę prze
ciw Francji! Widząc jednak, że Rosja nie da 
się Niemcom na pasku prowadzić, widząc, że im 
nie dowierza, że nie wiąże sobie rąk, a tem sa
mem Niemcy na dmgą wojnę francuską ryzy

kować się nie mogą, nie mając pewności, jak 
się Rosja zachowa uznał ks. Bismark za potrzebne 
wystąpić przeciw andniemieckim prądom w Rosji. 
Jednym ze środków w tym kierunku miało być 
wykazanie, że Bosnję i Hercogowine przyznał był 
ks. Gorczakow Ausirj-' przed rozpoczęciem ostatniej 
wojny tureckiej, że zatem nie Niemcy są winne 
temu, iż obecnie Rcsja z Austrją na Wschodzie 
się spotyka. Hr. Andrassy ma rację, twierdząc w 
Pester Lloyazie, że żadnego układu z Rosją nie 
zawierał, to jednak jest pewnem, że ks. Gorcza
kow nie byłby wojny rozpoczynał, nie zapewniw
szy się, jak się Austrja zachowa, a to zachowa
nie się neutralne musiało być wynagrodzone. Na 
kongresie berlińskim nie mogła Rosja opierać się 
w sprawie Bosnji; jeżeli ks. Bismark popierał 
Austrję i pchał ją na Wschód, to przecież nie 
dlatego, że Rosje tego chciała, lecz włiśme, żeby 
tam Rosję szachować za pomocą Austrji, żeby 
tam oba te państwa uwięzić. Taka ma być prawda, 
którą z kontrowersji wyciągnąć należy.

* Z Lataki donoszą: Barka anstrjacka „Joni" 
rozbiła się na wybrzeżu tutejszem Kapitan, jego 
żona i część pasażerów ocaleni, reszta zatonęła?

* G i e r s  i K a t k o w  zajmują jeszcze ciągle 
opinję publiczną w Rosji. Do tej chwili panuje 
jeszcze zupełna niepewność, który z nich wyjdzie 
zwycięzcą. Z wyjątkiem cara panuje w Fetersbur- 
gu usposobienie przeciwne Katkowowi Tak przy
najmniej zapewnia Neuc fr Presse, która zawsze 
twierdz*, że ma dobre i z pierwszego źródła in
formacje. Gdyby tak rzeczywiście było, wówczas 
szanse pana Katkowa stałyby bardzo wysoko.
W Rosji robi politykę car i nikt inny. Jeśli car 
jest za Katkowem, wówczas reprezentowana przez 
niego polityka będzie wyironywaną Dez względu 
na to, kto będzie urzędowym kierownikiem spraw 
zewnętrznych i kto będzie reprezentował politykę 
rosyjską w o Dec Europy. Ministrowie są narzę
dziem w ręku cara i wykonują ślepo jego wolę. 
Wśród takich okoliczności mógłby nawet Giers 
zostać na swem stanowisku, a mimo to prowadzić 
z polecenia i rozkazu cara politykę —- Katkowa.

* Według Temps, wdrożono przeciw dzien- 
uikowi h,evanche sądowe śledztwo o wywołanie 
zbiegowiska publicznego, Lamoureux wstrzymał 
stanowczo dalsze przedstawienie opery „Lohen- 
grin".

* W  angielskiej Izbie niższej postawił Glad- 
stone zapowiedziany wniosek o wyznaczenie ko
mitetu, celem przeprowadzenia dochodzenia w 
sprawie skargi dziennika Times pizeciw Bilio
nowi.

Izba odrzuciła 297 głosami przeciw 218 
głosom wniosek Lewisa w kwestji przywilejów, 
poczero przeszła do rozpraw nad dodatkowym wnio
skiem rządowym.

* Spraws bułgarska zeszła od niejakiego czasu 
na drugi plan dyskusji politycznej. Sehnaebele, 
Lohengrin, Giers i Katkow tak dalece zaprzątały 
unijsły, że zapomniano na razie o Bułgarji. Ozy 
ona wiele na tem straciła —  wątpimy. W  czasie 
kiedy Europa bardzo się nią zajmowana, me bar
dzo si*- czuła Bułgarja uszczęśliwioną. Kto wie, 
czy to nie byłby najlepszy sposób rozwiązanie 
przesilenia bułgarskiego, gdyby mocarstwa w ni- 
czem się n.c mięszały do Bułgarji i zostawiły jej 
samej uporządkowanie swych kłopotów. Można być 
przekonanym, że uczyniłaby to bardzo rychło. Jak 
długo Europa- się nią zajmuje , tak długo nie ma 
nadziei, aby sprawa była korzysmie dla Bułgarji 
a nawet dh, Europy załatwioną. Dziś nadchodzi 
z Londynu wiadomość, że Porta odrzuciła propo
zycje uczynione przez Rosję aążące wrzekomo do 
rozwiązanm sprawy bułgarskiej. Uo się dalej stanie, 
nikt nie jest w stanie na razie przewidzieć. Das 
Bisćheri' Bulyanen nie obchodzi wrzekomo żelaz
nego kierownika polityki europejskiej, dlatego inni 
mniejsi dyplomaci, których Bułgarja cośkolwiek ob
chodź* me wiedzą co czynić.

* Journal des Djbuts donosi z Bukaresztu: 
„Nowe awanse w armji bułgarskiej otrzymał) apro
batę ze strony stambulskich ambasadorów Austrji, 
Niemiec i Anglji. Panuje obecnie dość powszech
ne przekonanie, że dzieL teraźniejszemu ułożeniu 
się rzeczy, s t a n o w i s k o  R e j e n c j i  n a d ł n g i e  
c z a s y  z o s t a ł o  u g i u n t o w a n e  — umiano tam 
bowiem połączyc losy armji i jej dowódców z lo
sami własnemi".

* Parlament niemiecki uchwalił kredyt do
datkowy na bieżące potrzeby administracji woj
skowej. Ks. kanclerz wniósł prośbę o pozwolenie 
na sądowe ściganie alzacko-lotaryńskiego deputo
wanego Grada, a to na wniosek prokuratora w 
Kolmarze.

Wniesione do Parlamentu przedłożenie w spra
wie podatku od okowity postanawia, iż od 1 . 
października 1887 cło od zagranicznej okowity ma 
wynosić 150 marek za 100 kilo.

* Z Berlina donoszą, że cesarz Wilhelm ka
zał był sobie donosić telegraficznie, akt za aktem, 
o powodzeniu pierwszy raz granej w Paryżu opery 
„Lohengrin".

Przychód z podatku od wódki preliminowany 
jest na 143,400.000 marek, czyli o 96.400.000 
marek więcej aniżeli w r. ul).

* Ajencja Jlaoasa nazywa doniesienie dzien
ników rosyjskich o oblężeniu Tirnowy przez chło
pów złośliwym wymysłem.

* Ambasador niemiecki w P a ry ża , hr. Mfin- 
ster, wyraził się onegdaj w obeo ministra Flou- 
rensa, iż cieszy się, że w zb u rzen ie  wywołane spra
wą Schuaebelego we Francji ucichło, i objawił 
nadzieję w dalsze trwanie najbardziej uprzejmych

stosunków wzajemnych. W  odpowiedzi na to, 
zapewnił Flourens o pokojowem usposobieniu, za 
którem nigdy nie przestawał przemawiać i wpły
wać na Rząd.

* Do dzienniLów wiedeńskich donoszą, że 
Anglja miała zaproponować Rosji wspólny pro
tektorat nad A fganistanem, na co jednak Rosje się 
nie zgodziła, i z tej właśnie przyczyny rokowania 
w sprawie granicy afgańskiej wzięły obrót niepo
myślny. W edług ostatnich doniesień z Londynu, 
uważają tam rokowania te za zerwane.

* Presse dowiaduje się z Belgradu, ie  krizis 
ministerjalna zakończy się dopiero nr przyszły 
tydzień. Tak w tei sprawie, jak i w kwestji wy
jazdu królowej do Liw.tdji odgrywają rolę wpływy 
rosyjskie. Król i ministrowie życzą sobie, aLj na
stępca tronu pozostał w Belgraazie. W  tej samej 
sprawie donoszą do Pester Lloydu iż na dworze 
belgradzkim zaszły sceny zazdrości małżeńskiej o 
jakąś posłową. Persiani i Risticz namówili królowe 
do wyboru Krymu na miejsce zamieszkania.

* Rewelacje N. Allg. Ztg. o Soborze tłuma
czone są w tym kierunku, że Bismark chee do- 
pomódz do pochwycenia steru umiarkowanej partji 
środka, a usunąć dotychczasowych nioprzejedna 
nych przewódców tegoż.

Telegramy wtasne „Dzień. Priskiege.”
Wiedeń 5. maja. Deputowany K n o t a  wystą

pił przeciwko Taaffemi* i dał do zrozumienia, że 
Prusy są miejscem schronienia dla Niemców 
austrjackich. Ńa to odpowiedział mu referent 
Z e i t h a m nr. e r, i i  gdy inni opuścili chorągiew 
austrjacką, to podniosą ją miljony Słowian i 
Madjorów.

Wiedeń 5. maja. Izba panów przyjęła usta
wę o zabezpieczeniu robotników na wypadek 
choroby.

p aryż 5. maja. Dalsze przedstawienia „Lo- 
hengrina" zostały zabronione. Plakat na teatrze 
Edenu ogłasza, iż zapłacone za bilety pieniądze 
będą zwrócone.

Londyn 5. maja. Stanoard p isze: Rewe
lacje B i s m a r k a  o Bosnji i Hercogowinie mają 
na celu wskazanie T u rcji. że Rosja gotową 
jest zawsze do traktatów tajemnych na szkodę 
Turcji.

Nowy Jo-k 5. maja. Na teryiorjuHi T e n ?
dało się wczoraj czuć silne trzęsienie ziemi, które 
wielką szkodę wyrządziło. Kilka osób postradało 
życie.

Z Nanaimo na wyspie Vancoinore douoszą o 
eksplozji gazów, która pozbawiła życia 150 gór
ników.

W ie d e ń  a. maja. Giełda wieczorna Kredyty 
8 7 9 * 5 0 , renta majowa 8 1 .

Praga 6 . maje. Nurodni Listu oświadczają, 
że najżTwotniejszem zadaniem kleru czeskiego 
winna być propaganda za wprowadzeniem słowiań
skiej liturgji między Słowianami zachodnienn 
(Szkoda, że organ młodo-czeski nie mówi wyraź
niej, co rozumie pod słowiańską liturgją; Przyp. 
Red.) Katolicyzm wbity między państwo protestan
ckie i prawosławne, może tylko istnieć jeśli się 
oprze na Słowiańszczyznie. 'Trochę bałam ime, ale 
mimo to bardzo przejrzyste „zadanie żywotne: 
Pizyp. Red.)

Londyn 6. maja. Standard donosi, żc należy 
się spodziewać lada chwila ustąpienia ftejeneji 
bułgaiskiej z powodu kłopotów pieniężnych i nie- 
udania się pożyczki.

PriyJeelutB do Lwowa
dnia 6. maja 1887 r.

HOTEL ŻORZA. A  Gorayski, z Medarowki. E. 
Maiachswski, z Wołynia. W. hr. Billów, c Polany. M. kr. 
Lo«, z Czystek. K. Kohleman, z Hanoweru. L. Ayohliekl, 
z liowoszye. J. Wiktor, z Wejkowai. B. Zadnrowicz, z 
Wołszkowic. W . Stengel, z Londynu. Barrett. z Lon 
dynu.

HOTEL FRANCUSKI. JE. br. J. WaldstatUn, z 
Wiedniu Hr. I. Krasicki, z Bachurca. Hr. K. Hny«, z 
Wiednia. B. Krzyżanowski, ze Stryja. A. Loawe, z Bar- 
lina. a .  Wicklein, z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. Dr. A. Białecki, a. k i t l o 
wa. G. Bergholtz, z Wiednia. I. L. Isnarwaad, * kstc- 
źcienka. O. Kotawicz, z Kamieńca Padała- t  B O w y  a 
B iiłej.

N A D E S Ł A N E .

Jfp. 5 . 517

W e wszystkich chorobach, w których funkcje 
trawienia zostały rozstrojone, albo działanie ich 
ustało zupełnie, lekarz stara się podtrzymać or
ganizm, którego stopniowe zużywanie sprowadza 
upadek tem szybszy, że strat) te niczem się już 
zastąpić, ani naprawić nie dają; W ino zwane 
j e  V i u d o  p e p t o n e  de  C h a p o t e a u t ,  
które przedstawia w niewielkiej objętości mięso 
w stanie płynnym przetrawione sztucznie za po
mocą pepsyny, odpowiada tej naglącej potriebie; 
w dozie jednej, lub dwóch szklanek od wina pod
czas, albo po jedzeniu podnosi i podtrzymuje siły, 
podnieca funkcje traw.enia i powract choremu 
jędrność, tuszę i zdrowie.

L w ó w ,  z  I z b y  h a n d l o w e j
dnia 6. mąja 1887.

A k c je  u  aztukę buz kupo tu biaigrogo 
®°lwj galicrj. Karol* Ludwik* po *00 *!r. m. k. 
It n lwow'ako*c*erniowietko-J*jk* po *00 zł. w*, 
■[••ku hipotecznego galicyjskiego po SOi) zł. w*, 

kredytowego galicyjskiego po 106 zł. w* 
I . l s t y  z a s t a w n e  z a  100  z ł .  
bip. galic. ó-proc. w. *. . 
hip. giiiie.5«pr. w.*, wyloa. ■ 10|»r. prti *. 

To U krajowego * 1 Prf>c. w. a. los 51 ’ 
•p))łł*rzyttwo kredyt, gal. 5-proc. tv. a.
•j, ^krztr-lwo kredyt, gal. 4-proc. w. a. .

hri dyl. gal. ó-proc. w. a. okresowe .37
redyt.

V
Jyt.

gnlic. 4-proe. w 
iral. 4 l pół proc. w 
galic.. 4-proc. w.

i. los 41 j a. Oki cf. ? 
56 1. .

„ Listy (tłu&ne za 10© zł. 
“ ■ *»kl kr. „In lć.■ S»/. **/,•;

likwid.

O b l l jc i  u  1 * 0  >1.
Hotn„5r*rWn0 K“,ic 5°'» m- k Łol,. Banku kra|. 5n/0 w. a. I. em.
1 'u ł t ! ; , ' '  I” ! ■ r . T .  1873 w. a.» . 1̂ 81 ». a .

t o n y .^  tjrakow. . . .
S tan isław ow a

t ó ? 0;-kł • • •
fc „?® P M ia ł *

I m T r ° SyJ*k l " r l in  ,  .' 1

płacą

208 — 
222 — 
284 —
215 —

206 — 
226 — 
290 — 
220 —

i'9 15 
101 60 
!>6 — 

100 55 
95 50 

100 55 
92 50 
99 -  
92 —

100 15 
102 60
97 50

101 55 
96 50

101 55
98 50 

100 —
93 —

i 
i

t- 
r-l

50 — 
44 —

104 5 0 
100 — 
108 60 
94 50

105 50 
101 -  
105 60 
96 60

16 — 
28 50

18 -
31 —

6 89 
6 92 

10 01 
10 84 
1 64 
1 10 

61 75

6 — 
6 04 

10 12 
10 46 

1 64 
1 12 

62 45

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

W M e A ,  ami *. majŁ 188" r.
(t-da . ó s i j .  _  po południu).

dkcle alpejskie Towara,atwa gorniezeB0 •
węgierakie l.anku kredytowego -
Banku snglo imstrjaekiego .
Unionbankn

"  kolei Karola Ludwika .
" kolei północnej .

kolMi południowej (Lombardy) .
i  kolei Allóliizklej . . . . . .
_ kolei państwowej < .
„ kolei L w o w-Czern łowieckiej
n kolei węgierako-połnocno*wschodniej.

Losy komunalne wiedenaki* . „ , .
Akcj*-1 Towarzystwa tureckiego zarz^^ tytoni'1 
Galicyjskie obligacje indeianizacyjne . .
Akcje kolei północno-Łacbod. (lit. B. Elbelhal).
Losy regulacji Cisy.
Akcje Banku dla krajńw koronnych „ #
Renta w^pierska złota 4 proc...................................
Akcje Bankwereinu
Roflyjnki itibel  ...................................
Lo«y promjowane węgierskie • • •
Akcje kredytowe .
Akcje kolei Karola Ludwik*. • • •
Akcje kclel południowej. • * • *
N a p o l e e n d o r y ....................................................... . •
Rubel papierowy

B n r lit o , dni* 5. maja 1881 r,
(godz. 5 min. 86 po p*ładniu).

Koayjskt rubel p a p i e r o w y ..................................
Akcje au/łtrjackle kredytowe . « •
Akcje kolei Karola Ludwika • »
Austrjackie b a n k n o t y ...........................................
Akcje kolei południowej (Lombardy) , • •
ftoiyjska potyczka wschodnia . . . »

dzisiej- 
a e.

e dnia 
poprzed.

19 — ly 15
282 50 284 50
102 50 103 75
203 50 204 —
204 _ 203 25
244 25 243 80
72 50 75 —

181 _ 180 75r
226 50 228 50
222 — 223 25165 — 165 25125 — 125 -
104 25 104 60
165 — 162 25
224 75 124 60
230 50 233 50
lOC 40 101 80
91 50 92 —
1 U 1 11

119 - 119 50
278 50 280 30
--- --- — —-- - — —
10 06 10 05

178 80 179 —448 — 461 —
82 75 82 25

160 80 160 20
136 — 140 —
54-90 54 90

P a e i ą g i  k o l e j o w e
ze Lwo\ta odchodzą podług zegaru lwowskiego.

Od 1. Grudnia 1886 r. Pociąg
lokalny

Pociąg
pospie

szny

Pociąg
OBobo-

wy

Pociąg
mięsza-

ny
Do Lwowa przychodzą: ___

Z K r a k o w a ....................................
Z Podwołoczysk |
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z Czarniowiec
Z Chyrowa, Stryja, Staniaławo- 

wa, Husiatyn&i Ławoczneeo 
Z Chyrowa i Stryja .
Z Chyrowa, Stanisławowa, 

Stryja ł Husiatyna

7*6 6-69
10*24
10*10
io*oa

0 -27
3*05
2*28

3-30

8-59

4-35

11-35
8-50
319

3*35

2*45

Ze Lwowa od ch od zą :
Do Krakowa 
Do Podwołoczysk 
Do Podwołoczysk z Fodzamczs 
Do Czerniowiec . . . .  
Do Chyrowa, Stryja, Stanisła

wowa i Buezacza.
Do Stryj* i Chyrowa 
Do Stryja i Ławoczuego .

8-10 10*44
6-10
628
6-20

4*10
10-2C
16*65

12*22

11-47
7*2#

6-80

4*50
12-38
1-08

11*06

Przych. do Stanisławowa:
Ze Lwowa $ 8 6 0 * 2 0 6*S5

Odch. ze Stanisławowa:
Do Lwowa . 9-34 9-85 0*20

U W A G 4 .  ‘  G o d z in y  o zn a o zo n e  g r a b e m ! lic z b a m i o z n a c z a ją  p o rę  
n o c n ą  od  g o d z in y  6 tej w ie c z ó r  do 6 ’ 69  m . ra n o .

Przewodnik po Lwowie.

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 1 0 -tej do 1 -szej p^zed południem, 
od 3-ciei do 5-tej po nołudniu, we wiórek i pią
tek. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6- tej : wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 80 ct., w niedzielę i święta 
wstęp wuln).

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKIOR przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny.

NIEUSTAJĄCA W YSTAW A sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie
dzielę i święta 15 ct.

BIBLJOTEKi UNIW ERSYTECKA, codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalnych.

GM aCR SEJM*)WY, codziennie, do  poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu.

T E A T R  BR. SKARBKA
1 ~ q 2  1  a  ■

K A P E L A I
operetka w 3 aktach Wittmanna i Wohlmutha, 

przełożył M. Turczyński. Muzyka K. MillOclrera.
O S O B Y :

Garantini, podesta miasta Vicenzy Łezman 
Laura ) , eorki Radwan
Bianca , Praunówna
Genaro K a r p i ń s k i
Antonio, jego przyjaciel Niżanaowski
Scalza, woźny . Myszkowski
Barbara, gosDodyni Garantiuiego Kasprowiczowi*
De Thorillicre .  Łoniińaki
D’Alencourt .  Gasiński
Morelli, kwatermistrz włoski Czarneeki
Hetman dońskich kozaków Koncewicz
Barbinello, aktor . Piasecki
Doktorowa Weigel
Aptekarzowa Borodziej
Leśniczyna Wilkus
P.rekunień Senowski
Szozurnik . . . .  MmIbII 
Inwalida Cku 'kswski
Lekarz Gasiński
Sslufira . . . .  Gaatki
Archiwista Czarnecki
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Nowo otworzony handel drobiazgowy 

A .  S E D L A K
we Lwowie, przy u licy  Sobieskiego 1. 9. 

P o l e c a :  1392 4 - 0
\Ys/,-lkie potrzeb do krawieeez^zny, baftu 
i szydełkowania. Roboty na kanwie zaczełe 
i wykoiiczoue. Przybory toaletowe. Insiru- 
uieiita muzyczne, znakomite struny i części 
składowe do wszelkich instrumentów w 

loborowej jakości po niskich cenach
Łaskawe zamówienia zamiejscowe pocztą 

odwrotną uskuteczniają się.

II
p o sz u k u je  p o s a d y

BliŁsza wiadomoś 
nupolu.

P  B .  w Krysty-
13«8 S - 0

Zarząd dubr Zameczek
p o c z t a  Ż ó ł k i e w

sprzedaje 1410 2— 3

M jp n W w n  o p d m  s ita m i
po 70 ct. za 1 kilo.

Codzienna kąpiel utrzymuje zdiowie.
W e y la  o g r z e w a n e

■ K £om j§i&  fotele kąpielowe j 1 ką-
a  piel ciepła z 5 kubłów 

wody i 1 kilograma wę- 
m s i M B  gla. L . H e ) l ,  w łaści- 

c ie l e. k. przywileju. 
W iedeń, I., W ailfiseh- 

o-asse 8. W anny, Lodownie i t. d. Cenniki 
gratis. 139 2 - 0

Posady kasjera, sekretarza 
lub rachmistrza

poszukuje w kraju lub za grauieą, młody 
dolny e/.łowifck, dymisjonowany podoficer 

rachunkowy Konnicy; posiada język i: 
polski, niemie ki, ruski, rosyjski i fran
cuski, jest dobrym raoiimistizem, mota 
złofyc małą kaucję. Wysokie poje.. uia. 
ła sk aw e zgłoszenia p o i  vPracowit) do 

Adm inistracji „Dziennika Polskiego.“
1393 2 - 0

Do kąpieli:
w ą t r t i lH ' s t i a r c z a m m ,  k u l e  ż e l a -
im *  i I /ise iik u iit ‘ 1 u ), s**l k a m i e n n ą  
i u io r * fc t i .  s i « r t ę  w  k a w a ł k a c h

poleca : 135>1 3 - u
Droguerja

Alojzego Hubnera
Lwów, ulica Karola Ludwiga 1. 13,

(dawniej cukiernia Rotlkandera).

P A P I E R W L ł N S S
Naiznakomitsi lekarze zalecają 

P A H  LR W LINSI przeciw kaszlom, 
katarom, nieżytowi 'surzeii choro
bom gardlanym, grypie , bolom w 
k r;v ia ch , goaccowi i t. n. utycie 
tago papieru bardzo p roste , jrdym e 
przyłożenie wystarcza i pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie.

W Paryżu u fahrykanu pana 
W liu s i i S p ó łk a  ua uli- y  d e  S e in e  
N r. 3 1 . 510 1 7 — 18

I )o  u ć ,  m o ż n a  w  K r a k o w i e  
w  a p te k a ch  p p . :  T r iiK -zyń sk iego  ,
K . W is z n ie w s k ie g o  W . R e d y k u  i 
S ie d ie  k ie g o . W e  L w o w i e  u p p . : 
M ik o U s c h a , W e w io r s k ie g o  i B e is e r a .

WEBA KING.
,W « b »  K l k f 4,' jest najlepszą, naj 

taósźą i uajtrwa sza materją na - 'szel- 
kiego rodzaju bi liznę posiada ona 

U<trzykrotną trwałosó iwykłego p łóm s, 
a przytem est o 60 projent laussą.

C e n y  „ W e b y  K i n g " :
1 sstuka 78 ctmr. .zsr., *0 mtr.

długa, ua grubszą bleliairę lłr . 7‘— 
I sztuka 38 tu. szeroka, 20 mtr. 

długa, ua cienką damską, męską 
i wszelką talkową bielizue złr. 8*50 

I sztnka 175 tm. szeroka, 1- mtr. 
długa, na 6— 7 prześcieradeł bez
s z w u , .................... złr llr&o

Ten sam gatunek 260 cim, szero
ki ......................................... złr. 12’8o

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa, na 6— 7 bardzo cienkich
prześcieradeł....  złr 13’—

Wy rob nnsz „W eby Iung“ uaby. 
m ol1 a i i i t r a h t e w a l )  Jedyn ie w u»- 
szych składach 1300 1 4 —0

Próbki na iądanie gratis i finneo

M. BEYER i Spółka
skład fabryczny płócien, stołow ij b ie
lizny i gotowej Uelizny damskiej, 

męzkiej i dziecinnej.

Lwów. nl K i :  ohi Ludwika l . l

Na sezon polecan, mój obficie zaopa
trzony skład oryg. Saka siewvi- 
ków, pługów bron i innych 
narzędzi, i maszyn rolniczych, 
pomp, sikawek pożarowych 
i t. p. według znanego wykończenia 
po znacznie redukowanych cenach.

R e p a r a c j e  n s k n x e c z n i a m  i  o b l i c z a m  n a j t a n i e j

J. WYCHERA
1322 13—0 Lwów, ulica Gródecka liczba 47.

1407 2 - 3L. 18.597.

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 1887/8 nadanych bodzie 6 

galicyjskich miejsc funduszowych w c. k. wojskowych "zakła
dach wychowawczych.

Warunki przyjęcia ogłisza sie równocześnie w „Gazecie 
lwowskiej* i za pośrednictwem wszysłkich szkół średnich.

Termin do wniesienia podaii do Wydziału krajowego upły
wa z dniem 31. ma)a 1887.

W

Reims #
1303 8 - 0  '■ ' '

W I N A  s z a m p a ń s k i e

firmy George Goulet w
D O S T A W C Y  D W IO R Ó W

Cesarzowej Indyj i Królowej Wielkiej Brytanji, 
Króla Holenderskiego,

Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walji,
we wszystkich pierwszorzędnych handlach win.

Extra-Dry (iec) Cremant Rose (denidou-,;.E x t r a  (denu-doux)

w *

mmmm kowali
w  S u ł k o w i c a c h ,  p o c z t a  I z d e t n i k

Stowarzyszenie zarej. z ograniczoną poręką.
Podaję do publicznej wiadomości P. T. Publiczności, pp. kupców, 

handlarzy, przedsiębiorców, budowniczycłi, gospodarzy, szan. zarządów ko-

C e s .  Jkr61 . r u r z y w l l .

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
sprzedaje po kursie dziennym ril’

5"„ L I S T Y  H I P O T E C Z N E ,  j
jako też 1299 20—(? Ijl

5°|o Premiowane Listy Hipoteczne. "
Zlecenia z prowincji wykonują się bez prowizji, odwrotną pocztą.
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1402Do L  M. 8 013|1887.

0 « L 0 N Z M I E .
W dniu 17. Maja 1887 odbędde s ;ę w Illcim  Departamencj!

M łjistratu o godzinie lOtej przed południem publiczna licytacja cel1̂  
sprzedaży pozostałego gruntu z realności pod Ik. 133 i 134*/, we L ^ °J  
wie, przy rogu ulicy Żółkiewskiej i placu Krakowskiego połużo- 
w przestrzeni około 65 sążni kwadratowych, a to za pomocą pisemnych oW  

Jako cenę wywołania ustanawia się kwotę 9.000 złr. w. a. 
Ubiegający uię o nabycie tej realności zechcą wnieść w term*11*

1w S S Ł h,z irw ? e n ® ? ^ ;.o T ą c iZ1w I S r L  % s z e l§ d f w yrców  krnwaSich" i rf  tkomi8jf t .8We. J naleiy.'’.ia 4 >^dzone, ostemploWjjJ
 ......- • " ’ " ‘ "  • ^  zamówione to ^ -y  ze stacji

Z  W y d z i a ł u  k r a jo w e & o
królestwa Galicji i Lodomerji z W. ks. Krakowskiem.

We Lwowie d. 14. kwietnia 1887.
G rott.

Z a k ł a d  z d r o j o w o  -  k ą p i  e l o w y

R Y M A N Ó W
Sezon od

otwarty 1. Czerwca.
tego roku dzielić rię będzie na trzy okresy; pierwszy 

i osUtui o trzecią część tańszy od środkonego; a tu li tylko co do 
mieszkania.

1. Okres od 1. Czerwca d> 1. L pca.
2 . „ od 1. Lipca do 15. Sierpnia.
3. „ od 15. Sierpnia d o  końca sezonu.
Muzyka Cyganów w ęgicr.ski.-l od 1 . Lip. a do 15. Serpni  -.
Doktor, po.-zta i t.-h gr ,f w Zak/adzic.
Drży stacji liuleLoH.ej Rymanów oddalonej ud Zakłada o 6 kil 

trow czekają wózki i powozi

1399 2 - 0

• me-
powozy.

Na żądanie, Zarząd prze j|:i naiy.hn iast informr.c)

uskutecznia takowe bezzwłocznie i 
lejowej Kalwarja.

Na składzie znajdują s ię : 
wszelkiego rodzaju gwoździe, szpernale cienkie i grube, zawiasy proste eso- 
we i łamane, podkowy, klamki do drzwi, widły do nawozu i siana, wize- 
ciąże, skoble i bankajze, broniaki zwyczajne i do wyczyszczania perzu, 
hufnale, łańcuchy rozmaitej grubości i długości, łopaty, taki kute, obcęgi 
i świdry, gwoździe szynowe, śruby do mostów, okucia na pale mostowi1,

klamry, itd., itd.
Cenniki szczegółowe przesyła się na żądanie franco i gratis.
Zastępstwo na Galicję wschodnią i Eukowinę, objął Wny Pan Edward 

Machan, inżynier-mechauik we Lwowie, plac Bernardyński.
Zarząd Towarzystwa kowali w Sułkowicach

ks. Opidowicz, 1405 2-5
P r e z e s  R a d y  N a d z o r c z e j .

Latoń, dyrektor. Zarazik, kontrolor. Galus, kasjer.

1«
h
i'

miejskiej wadjum wynoszące 1 0 7 o od ofiarowanej ceny kupna.
O bliższych warunkach dowiedzieć się można w Illcim  Depaf**7 

n.encie Magistratu w godzinach urzędowych przed terminem licyta^1,

Z Magistratu król. stoi. miasta Lwowa
dnia 28. Kwietnia 1887. .

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 1 ♦ ♦ i- ♦

W ,  K ^ r o l  H i r s c h  i  S y n
Handel nasion w Opawie, Szlązk austr.

S W ^^^S^SSSSS^SSSSSSŻSSSSSSSSSSSSŁ
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W I E N I E C  P O L S K I®
p i s m o  l u d o w e  p o l i t y c z n e

wy.hodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3  
półrocznie 1 złr. 50 centów.

złr., C

P S Z C Z Ó Ł K A .
p i s m o  l u d o w e  i l l u s t r o w a n e

polecają na zasiewy wiosenne:
najlepszą frzneu.Wą l .n c « r n ę  i najupszn .tjryjską k o n ic z y n ę  cSO^-
woną, przednią ko.dcz; nę b iałą  i Konlcz szwedzki, TymoUW; 
Esparseltę i ad< Itę, rŁ*» ,_rł.h wVosk , angielski i francuski, 
prawdziwą amerykańską kukur„da,ę do siewu „Koński ząb,“  pyszny szlązk- 
_\vłen górski, len rjię.ki w tonnach, Nasiona h u r a k ó *  
pastewnych olbrzymieli burgundzkich żółtych i czerwonych, świeże 
nasiona sosny, jodły Aiałcj i modrzewia, gips npwozowj, 
mączkę kościaną .  superfasfatydo poguoju, Cement portlau - 
dzki do budowy i witrych miedzi (ni ib iesk i); i poręczają za rzetelna

i dobrą usługę.
Cenniki na iądanie gratis. 1367 8 -0

Mięszarmi traw dla ogrodów i łąk na każdą porę w zapasie.

Wjchtidzi w-> Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3  złr.,
półrocznie 1 złr. 50 centów.

Oba t- pisma W ieniec i Pszczółkę można prenum . 
rować razem, a wówczas całoroczna prenumerata obu wynos: M  
tylko 3 złr. 80 c t ,  półrocznie 2 złr., kwartalnie 1 złr. 
Całoroczni prenumeratora wie płacący z góry 3 zlr. 80 ct. utrzy- [p  
mują nadto bezpłatnie Kalendarz Wieńca i Pszczółki na rok 1887.

Prenumeratę najdogodniej przesył ć przekazem pocztowym 
pod adres m

Ited a k cja  i  A d m in is tr a c ja  W ień ca  
i  „ P sz c z ó łk i “ tcc L tco  w ie, 'ul. A k a d e m ic k a  »  
liczba 8 .  J i - o  ^

Drobne ogłoszenia.

Stacja kolei Tarnowsko-Leluchowskiej1
J l  I S Z  Y A A - K  K  V  ̂ 1 ( 1

10 kilom, od Zakładu (1 godz. jazdy). KRYNICA Poczta, Telegraf, Sąd powiatowy, 
Nolarjat i Biuro wywiadowcze, 

w miejscu.

w  Galicji c. k. Zakład zdrojowo kąpielowy
od 15. Haja do 30. Września 1887 otwarty,

»3fil

posiada liczne zdroje szczawy alkaliczno-żelezistej, 2 gm achy łazienek o 100 gabinetach, w  których wydąie się 
kąpiele mineralne pełne, tudzież nasiadowe i natryskowe, wreszcie borowinowe i gazow e; zakład dostarcza ogółem  
wszelkie urządzenia do kuracji i uprzyjemnienia pobytu potrzebne. W  m iejscu znajduje się także apieKa. zakład 
gim nastyczny,.etyczny,kilka mleczarń,restauracyj, cukiernie, piekarnie, liczne sklepy i pracownie krawieckie i szewskie.
Pokoi mieszkalnych zupełnie urządzonych w domach skarbowych i u prywatnych przeszło 1.100, między terni 
przeszło 350 z piecami. Czytelnia gazet,, dwie wypożyczalnie książ.ek, teatr polski, orkiestra zdrojowa, spacery, 
«ł*hrnniftlr5i narlc obszaru  h a l r f n n r ,   : iłt. ,Aini tir .

w

schroniska, park obszaru 35 hektarów w połączeniu z lasami szpilkowcmi, wycieczki w okolicę, reuniony i bale. 
Podczas sezonu ordynuje 7 lekarzy. Biuro informacyjne udziela b e z p ł a t n i e  wszelkich szczegółów. Przy każdym 
pociągu oczekują przy dworcu kolejowym fiakry i wózki góralskie Stałe ceny pomieszkań, tudzież kąpiel mineralnych, 

borowinowych i hydropatycznych, są w Maju, Czerwcu i Wrześniu o jedną trzecią część tańsze.
Mieszkania na okresy po 24 godzin, są w skarbowym domu „pod Zamkiem1* do wynajęcia.

C. k. Zakład hydropatyczny w Krynicy
pod kierownictwem specjalisty Dra Ebersa, otwarty również od 15. Maja do 30. Września 1887, posiada dla użytku 

osób leczenia hydropatycznego używających osobną restaurację, kasyno i pokoje mieszkalne.
Począwszy od 7. Maja do połowy Września, wychodzi tygodnik „Krynica14 poświęcony sprawom zdrojowisk.
Zamówienia na wodę mineralną Krynicką i Słotwińską, przyjmuje i na listy frankowane odpowiada

1419 1—0 C. k. Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy.

D o n i e s i e n i a  rozmaite.
po 1 ’ /, centa od wyrazu.

S łucha .  filozofii żyezy sobie objąć 
zmaz lek--jo na wsi takie i na wakacje 

do uczniów ze szkół gim nazjalnych pod 
przystępnymi warunkami. Łaskawe oferty 
upraszl się nadsyłać pod lit. S. P. poste 
restante Jarosław. 173

Osohir w średnim wieku, umiejąca krój 
sukien i wszystkie roboty damskie, m o

gąca się wykazać eh)ubnemi świadectwami 
od szanownych obywateli, poszukuje um ie
szczenia na prowincji, przyjm ie także obo
wiązki zarządu domu. Łaskawe zgłoszenia 
pod literą K II. w drukarni Polskiej ul.
Sobieskiego 1J 28, I piętro.

Całe urządzenie domowe zaraz
do sprzedania przy ulicy Łyczakowskiej 

Nr 17 na pierwszem piątrze. Jest także 
do nabycia dobry mikroszap i instrumc-iita 
chirurgiczne. Bliższa wiadomość u stróża 
kamienicy. 174

p o l w i t r k  powiat Lwów, 80 morgów
pola i łąk z budynkami do sprzedania 

mb wydzierżawienia. B liższe szczegóły 
Lwów, Piekarska li zba 20, od 11.— 1 po 
południu. 172

Poszukuję dzierżawę od 200 do ^  
morgów. Biuro M ittiga, ul. S y s tu s k ^

Bi u r o  n a u c z y c i e l e k  Józefa 
ul. Sykstustra 1. z. 1®,

^  Owo kat Błoński z Sambora, poszuku)„
k o n  >./,>! t n t a .

Poszukuje się nauczycielki do dwói j  
dzieci, chłopczyk lat 9, dziewczy0 i

6 ; potrzebua znajomość dokładna jęz f * 
niem ieckiego i traneussiego i począ* _ 
muzyki. Z głosić się listownie pod ’’ 
s e in : E  Kochanowska, poczta Mości*  ̂
Ilusaków, w Horysławicach. ^

p e r a t y ,  dywany, chodniki i obi®** 
powozowe w wielkim wyborze, pol®^.

najtaniej St. W yszyńska, Lwów, Ornii8[,a 
ska 1. 26. ^

s z e r n r i e r k i  udziela . y 
dawniej, tak i obecnie. A dres: 1- .  

ulica Wekslarska I. piętro od 3. do &• 
południu. Z  uszanowaniem P i l e c k i .

•• h ?W G r z ę d z i e ,  11 kilometrów 
wa, jost w pałacu 8 pokoi umeb1® 

wanyck, z kuchnią, spiżarnią i piwni®’ * 
na lato do wynajęcia. Świeże p o w ie t ®  
ogród spacerowy, las szpilkowy pół *: g

ziemski, średniej n ielko- 
śei, blisko kolei o dobrej glebie i 

odpowieduieh warunkach do wydzierża
wienia lub nabycia. W iadom ość u pani 
Miąezyńskiej, Ryuek 1. 29, I. p iętro.

'H o s z u k u j e  s i ę  o s o l t y  któraby się 
L  zajęła (we Lw owie) gospodarstwem 
dom owem : gotowaniem, bielizną etc. B liż
sza wiadomość ul. Pańska 1. 7, I. piętro

j p r a w n i k  z zawodu, poszukuje pod
bardzo przystępnymi warunkami A dm i

nistracji kamienicy w miejscu połoionoj, 
jako ubocznego zajęcia. Bliższa wiado
mość w Adininistra-ji „D ziou. Polskiego.®

LTerbatę świeżą tanią otrzym ał Zakład 
1 1  Jaszezyszyna, ul. Ormiańska 1. 2.

S nbJeLts poszukuje handel korzenny 
W . .Adamowicza w Brodach. 158

metra oddalony. B liższa w i a d o m o ś ć
rządcy w Grzędzie, poczta Dublany. A

Mieszkania ■ sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

Dwa pokoje i kuchnia, ui. m
tuska 1. 16, dc najęcia.

i.̂ P
Mieszkania I piętro, 5 pokoi t  p  

konem, II. piętro ■> pokoi z bal*-* j f .
od Maja do najęcia, nl. Kraszewskiego

W
^ T f r o d m l c ś c  u  przy nlicy

nalskiej 1. 4, jest pomieszkani® gO 
II. piętrzo składające się z oD»z®r ypr, 
salonn 3 pokoi i przedpokoju wra* ! 
chnią, strychem i piwnicą zarac <*o 
najęcia.

Na letni pobyt poszuauję w 
Lwowa, lub przy kolei mie®*g. y8l*

meblowanego o 4 duży h lub 5 mnie.’ 
pokojach z kuchnią. K ąp:el r*ecł̂ z # 11*?

’ ’ Z g*°s* «»<*Kr e d e n s  orzechowy z marmurową płytą I stawowa bardzo pożądana. — ̂ , j 
dwa łóżka, lustro, dywany etc. do z określeniem bliższych warnn* p  j„k- 

- • - - ■ ■ "  — 1 --- Tr a r  /l/l t n m i  nl a ti*a //i i D l .  * vsprzedania, ul. Akadem icka 20, II. piętro.

'Mu

lit. K. W . do Adm inistracji

f r d ą w p *  « r*<t&kto? o d p o w i ł^ ł i f t i i iy ? j ó » b !  L ^ s k o w n i e k i ,
MUSraV&3t3Ki

H p -r  « fh^ryW ■mrląńłkiłj. Z  D i c k a m i  „D ziarm ik a  B oU ktago* p o d  zarząd em  J a r a  M i t t i g a ,


